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Prenumerata: w Krakowie I prowincji mieś. Zł. 6‘00 kwart. Zł. 18*00
w Krakowie z oanosz. do dortra *  *  6*20 *  „ 18*60
N* prowincji z przesyłką poczŁ H „ 6‘60 H H 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 10*00 *  „ 30*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘20, wiersz milimetr. 
I-szp. ZŁ 0*25, nadesłane ZŁ 0*75, wiersz tniiim. I-szp. w tekście 
ZŁ 1‘—, wiersz millm. I-szp. na I-ej stronie Zł. 1‘25, gratulacje 
ZŁ 12*50, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

W raS&gJSZYM ftlU^ERZE „ZYCIE MŁ.ODŻIEZY"

(Od naszego korespondenta genewskiego.^
Genewa, w lutym.

Zbliżająca się marcowa sesja Rady Ligi Na­
rodów .stać będzie pod znakiem wielkiej debaty 
nad zagadnieniem ochrony praw m niejszości 
narodowych. Figuruje ono na porządku dzien­
nym tej sesji w dwojakiej formie, a mianowicie 
jako wniosek przedstawiciela Kanady w  spra­
wie „procedury stosow an ej przy załatwianiu  
p ety cy j m niejszościow ych" i jako wniosek 
przedstawiciela Niemiec domagający sie zasa­
dniczej dyskusji na temat: „G w arancja Ligi Na 
rodów  iv stosunku do postanow ień dotyczących  
ochrony m niejszości".

Jest więc na czasie zastanowić się krótko nad 
dotycheżasowem ustosunkowaniem się Ligi Na 
iodow do wyż, wspomnianego zagadnienia i 
przypomnieć główne wytyczne obowiązujących 
obecnie w sprawach mniejszościowych norm 
proceduralnych.

Cechą najbardziej charakterystyczną stwo­
rzonej przez traktaty pokojowe międzynarodo­
wej ochrony prawnej dla mniejszości narodo­
wych jest uzależnienie i oddanie je j w ręce czyn 
ników politycznych. Właściwym, w pierwszej 
i ostatniej instancji wyrokującym trybunałem 
dla spraw mniejszościowych jest bowiem Rada 
Ligi, tj. ciało o wybitnie politycznem obliczu i 
charakterze. Tylko w wypadkach wyjątkowych 
może sprawa mniejszościowa zostać oddaną — 
przez Radę — Międzynarodowemu Trybunało­
wi Sprawiedliwości w Hadze do definitywnego 
rozstrzygnięcia. Nie dosyć na tern: Skarga o 
naruszenie praw mniejszości czyli petycja nie 
wywołuje autom atycznie  postępowania przed 
Radą, łecz musi, by wogólności móc być dysku 
towaną, znaleźć poparcie bodaj jednego człon­
ka Rady, który zechciałby zapisać ją  na porzą­
dek dzienny obrad. Niekorzyści tego systemu 
są widoczne: Każdy członek Rady obawia się, 
źe udzielenie przez niego poparcia jakiejś skar­
dze mniejszościowej uważane będzie przez pań 
stwo bezpośrednio zainteresowane, i może tak­
że przez inne pośrednio zainteresowane pań­
stwa, za krok nieprzyjazny. Pominąwszy te tru 
dność i to uzależnienie samego rozpatrzenia  
skargi mniejszościowej od momentów natury 
czysto politycznej, zważyć należy, że także i 
załatwienie skargi — o ile wogóle ina miejsce 
— przez dyplomowanych przedstawicieli rzą­
dów, z jakich składa się Rada wzgl. powoływa­
ny przez nią t. zw. Komitet trzęcli. nie może być 
ani fachowem ani istotnie bezstronnem i rze- 
czowem.

To są wady mające swoje źródło już w sa­
mych postanowieniach traktatów pokojowych. 
Inne wady tkwią w ustalonych później *E»rzez 
Radę normach proceduralnych co do petycyj 
mniejszościowych. Badanie tych petycyj przy­
pada t. zw. ..Komitetowi Trzech". Nie jest to 
żaden stały organ Rady, lecz ad hoc, z okazjt 
każdej sesji, zwołane kolegjum, składające się 
z chwilowego przewodniczącego i dwóch, przez

niego dobranych, innych członków Rady. Rola 
Sekcji Mniejszościowej Sekretariatu Ligi, gdzie 
siedzą właściwi- specjaliści, jest wielce ograni­
czona: Badają oni jedynie formę petycji, która 
musi odpowiadać pewnym (pięciu) przez Radę 
ustalonym wymogom. Skoro wymogom tym 
odpowiada, uznają ją  za „godna przyjęcia" (re- 
cevable) i przesyłają rządowi zainteresowanego 
państwa, który uprawniony jest zakomuniko­
wać, w określonym terminie, swoje mserrme 
„uwagi". Następnie doręcza sekcja Mnielszo- 
śc owa petycję, wraz z uwagami rządu i odpo­
wiednim materiałem informacyjnym — są to 
zwykle wyciągi odnośnych u sra w krajowych i 
tym podobne b e ■> b a  r w n e  doKumenta ofi­
cjalne — przewodniczącemu R afy . Z okazji se­
sji rozpatruje ydeszcie petvcje „Komitet 
Trzech", to znaemy trzech bardzo swoimi 
własnymi interesami państwowymi zajętych 
ministrów, którzy n. b. o sprawach mniej­
szościowych mają nader blade pojęcie. Ko­
mitet Trzech n,ie jest przy rozpatrywaniu pe 
tycji związany żadnemi regułami': może uznać 
petycję za bezpodstawną i ją odrzucić, może uwa 
Ki rządu uznać za „wystarczające", łub też za­
żądać od niego dalszych ustnych albo pisem­
nych wyjaśnień, może petycję wraz z uwagami 
nządu zakomunikować wszystkim członkom 
Rady, nie stawiając żadnego wniosku i może 
wreszcie zaproponować zapisanie spirawy na 
porządek dzienny Rady. Obrady „Komitetu 
Trzech" i cała wyż opisana procedura otoczo­
ne są ścisłą tajnością i, za wyjątkiem rzadkiego 
wypadku, kiedy petycja zapisaną zostaje na po­
rządek dzienny obrad Rady, publiczność nie do 
wladuje się, ile i jakie petycje do Ligi wpłynę

ły, ani też o  powodach, dla których je  odrzucę 
no albo ..pogrzebano", Także sama petenci oto 
otrzymują ofilojailnego wyjaśnienia. Sdkreiapjwe 
Ligii nie publikuje nawet żadnych danych statyw 
stycznych co do ilości, przedmiotu i  pochodzę-’ 
nia skierowanych, wizgi, za „godnych przyjęcia" 
przez niego uznanych petycyj, lecz przeciwnie 
— utrzymuje dane te  w tajemnicy. Nic .więc <tói 
wnego, że w takich warunkach dtzaa&afoość l4gt 
w sprawach mniejszościowych uóe m e .dobrej 
prasy". Pogwałcenie kandynannej zasady jawno 
soi, tego kamienia węgietnego pod budowę Ligi 
Narodów, występuje tu bowiem zbyt jaskrawo.

Wtkońcu wspomnieć naieży o jeszcze jednej 
ułomności prawa ochrony mniejszości, której 
źródło tkwi również juz w traktatach pokojo­
wych. Jest nią brak lońwersahioścd teł traku*- 
towej ochrony. Nie wszyscy członkowie L id  
związani sa zobowiązaniami, co do ochrony 
mniejszości lecz tylko 14 państw, kturo po wuj 
nie bądź na nowo powstały, bądź granice swoje 
zmieniły. Wynika z tego pewna co-prawda pa 
ozej teoretyczna, niż praktyczna nierówność 
między jedną a drugą częścią csZłouiców LigL fBe 
równość ta stoi w sprzeczności z duchem Pa-1 
km Ligi Narodów i rani w pewnej nrieame po» 
cziucie suwerenności państw, które podpisały 
traktaty mniejszościowe. UniwersaKzacja p#a- 
wa ochrony mniejszości napadowych jest za­
tem postulatem słusznym, wysuwany**: 
już od dawna przez same mniejmoJd 
we.

O podstawach, na jakśCH oprze ssę 
dyskusj? i o stanowisku, jakie w sp ra w i te j 
zajmą przypuszczalnie poszcaegófek członków * 
Radiy, — w następnym Sśrae. M. I ł ł ,

Pe zawarciu umewy z A ^strfa
Koniec długotrwałej kampanjf. —  

umowy handlowej
W i e d e ń .  18 2. (AW) W szystkie niemal pi­

sma omawiają dziś wyniki obrad zastępców poi 
skleca syndykatu etepo -łotrów trzody chlew­
nej z interesentami tutejszego rynku i- przedsta­
wicielem ‘hodowców au9trjackich. Większość 
pism stwierdza, że zawarty układ, który wyraa 
ga jeszcze zatwierdzenia Rady Nadzorczej pol­
skiego syndykatu, oznacza koniec stałej kampa 
nji, oraz, że teraz niema już mowy o wypowie 
dzeniu umowy handlowej austriacko-polskiej.

jaki będzie kontyngent wywozu
nierogacizny polskiej do Austrii

W i e d e ń .  18. 2. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
stwierdzają z zadowoleniem że wobec porozu­
mienia, dokonanego między polskim syndyka­
tem eksportu trzody i bydła, a komiśjoneraml 
wiedeńskimi okażą się zbyteczne planowane 
przez rząd austriacki zarządzenia handiowo-poli 
tyczne, skierowane przeciwko importowi niero-

Niesna ju i mowy o w ypow lodnm ki 
połsko-austrjackioj;.

gaciizny z Polski. Rząd austriacka wyczekiwać 
będzie w każdym razie praktycznych skutków 
porozumienia. Co do wysokości kontyngentu 
świń, sprowadzanych z Polski donosi: „Newe 
Freie Presse", że kontyngent ten będzie więk­
szy, niż cyfry przywozu w roku 1927. Zdaniem 
powyższego dziennika pł&rwszym i bezpośred­
nim skutkiem zawartej umowy będzie podwyż 
ka cer na rynku nierogacizny we Wiedniu.

Sytuacja we Wiedniu i iegła 
poprawie

W i e d e ń .  18. 2. Dziennik; popołudniowe do­
noszą, że dowóz węgla z P o l sk: i Czcchosłowa 
ej; do Wiednia wprawdzie się  z w ię k s z y ł, jed­
nak stosunki normalne na rynku w ę g lo w y m  we 
Wiedniu nastąpią dopiero za lulka dm. W obec 
spadku mrozów zn ik ło  ;■ te ;>e z ;■ z eó -U v o  bra­
ku wody. Także i dowóz środków -żyw ność; po 
większy ł się.
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Nieprzyjęta dymisja min. Czechowicza
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 18. 2. (Sin) W związku z zarzuta- 
ii pod adresem ministra Czechowicza ze stro- 
ly Sejmu z powodu niewniesienia dotychczas 
irzedlożeń o kredytach dodatkowych na rok 
1927/28 minister Czechowicz wniósł dziś na re

L‘ w ów , 18 2 (T) W  sytuacji kolejowej w Ma 
opolsce Wschodniej zaznaczyła się pewna po­
trawa. Lwów ma już połączenie kolejowe z Kra 
;owem a częściowo i z Warszawą. Pociąg po­
spieszny, który wyjechał wczoraj wieczoerm 
łe Lwowa do Warszawy utknął w śniegach pod

W i e d e ń ,  18 2 ŻAT. „Neue Freie Presse" 
<kmoSi, iż przyjaciele Herzla organizują między 
narodowy komitet celem wzniesienia pomnika 
dla twórcy sjonizmu politycznego, w 25-ta ro­
cznicę jego zgonu. Znany rzeźbiarz miał już po­
dobno opracować projekt pomnika. Potwierdzę 
pia tej wiadomości z innych źródeł brak.

Wybory kahalne w Bielsku 
unieważkiiokie!

(Telefonem  od naszego Korespondenta)
B i e l s k o .  18. 2. W czerwcu ubiegłego roku 

odbyły się tutaj, jak swego czasu donieśliśmy, 
(wybory do kałiahi na podstawie przestarzałej 
i niedemokratycznej ordynacji wyborczej. W  
wyniku „wybotrów“ organizacja sjońska, która 
sfcupiła blisko 50 proc. ogólnej ilości oddanych 
głosów, otrzymała zaledwie 6 mandatów (!) na 
30-cL

Przeciwko tej parodii wyboróów wniosła Or­
ganizacja Sjońska w Bielsku rekurs do tutej­
szego magistratu, który jednaK został odrzuco­
ny. Wobec tego odwołano się dc urzędiu woje­
wódzkiego w Katowicach, który decyzja z dnia 
7 bm. unieważni! wybory do kahału w Bielsku, 
polecając przeprowadzić uowe wybory.

Powyższa decyzja powitana została przez tu 
tejsze sfery żydowskie z prawdziwem zadowo 
leniem.

 o----

Prowizor jtim w sprawie repa racy j
P a r y ż .  18. 2. (AW) W paryskich kołach poJi 

tycznych zaczyna przeważać przekonanie, że 
obrady obecnej komisji rzeczoznawców znów 
nie rozwiążą ostatecznie problemu reparacyj, 
lecz tylko sprawę załatwią prowizorycznie na 
kilka lat.

Wielka tranzabeja finansowa 
w przemyśle elektrycznym

W i e d e ń .  18. 2. PAT. Dzienniki donoszą'z 
Londynu na podstawie wiadomości z Nowego 
Jorku, że jedno z największych towarzystw ele­
ktrycznych w Ameryce Utility-Power-Ont- 
Light-Corporation wykupiło cały kapitał sied­
miu największych angielskich towarzystw ele­
ktrycznych, przeważnie z Anglii południowej. 
Lord Birkenhead gotów jest objąć dyrekcję no 
wego towarzystwa

Międzynarodowa wałka z han­
dlem narkotykami

W a s z y n g t o n ,  18 2 PAT. Sekretarz sta­
nu Kełlog oznajmił, że Stany Zjednoczone za­
warły z Wielką Brytanią, oraz dwunastu inny­
mi krajami układ, mający ha celu jak najści­
ślejszy współpracę z funkcjonariuszami tych 
krajów, którzy powobmi zostali do zwalczaniu 
handlu narkotykami. Plan współpracy obejmu-

ce prezesa rady ministrów prośbę o dymisję.
P . premjor jednak nie nadał dalszego biegu 

sprawie, gdyż cały rząd solidaryzuje się z poi i 
tyką ministra skarbu i bierze za nią odpowie­
dzialność.

Rozwadowem. Dalszych wiadomości o pociągu 
tym brak.

Dziś wieczór ma być przywrócona komuni­
kacja między Lwowem a Stanisławowem. Nad 
usunięciem zasp śnieżnych pracują bez przerwy 
oddziały wojskowe.

J e r o z o l i m a ,  18 2 ŻAT. Do Palestyny 
przywiezione zostało kompletne urządzenie ga­
binetu Herzla, w którym przywódca sjonizmu 
napisał „Judenstaat**. Urządzenie to będzie po­
czątkiem wielkiego muzeum Herzla, w którem 
będą przechowane wszystkie dokumenty doty-

je bezpośrednią wymianę informacyj co do 
osób gwałcących ustawy. Do 12 innych krajów 
zwrócono się z zapytaniem w tej sprawie. Pań 

■ii temi są: Francja Niemcy, Wiochy, Ho- 
landja, Belgja, Czechosłowacja, Danja, Grecja, 
Japonja, Polska, Hiszpanja i Turcja.

Budżet rządu palestyńskiego
J e r o z o l i m a ,  18 2 ŻAT. Ogłoszony obec­

nie budżet rządu palestyńskiego zawiera po 
stronie rozchodów następujące pozycje: Zdro­
wotność 103,000 funtów, oświata 144,000, depar 
tament rolnictwa 69,000, policja i więziennictwo
368.000, straż pograniczna 145,000, inne wydat­
ki na ODronę kraju 31.000, zwykłe roDoty publi­
czne 812,000, nadzwyczajne roboty publiczne
328.000, wreszcie 100,000 na amortyzację dłu­
gów. Ogółem rozchody są preliminowane na po 
nad 1,470,000 funtów.

Pułk. Peterson w Jerozolimie
J e r o z o l i m a ,  18 2 ŻAT. Przybył tu do­

wódca legjonu żydowskiego w wojnie światowej 
pułk. Peterson. Jak wiadomo, objął on stanowi­
sko dyrektora towarzystwa ubezpieczeniowego 
w Egipcie.

Hmdeuburg do b. żołnierzy żyd.
Berlin, 18 2 ŻAT. W  związku z dziesięciole­

ciem wszcehmemieckiego związku Żydów b. 
uczestników wojny światowej prezydent Rze­
szy Hindenburg wysłał do związku koleżeńskie- 
powitanie, oraz podziękowanie za wyrazy wier­
ności.

Zgon przywódcy socjalistów 
gdańskich

G d a ń s k ,  18 2 ŻAT. Dziś przedpołudniem 
zmarł tutaj na udar serca w wieku lat 53 przy­
wódca socjalistów, członek senatu gdańskiego 
Fryderyk Gruenhagen. Zmarły był przyjadę 
lent dzieła odbudowy Palestyny i okazywa! wie 
le zaintersowania dla życia i dzieła robotników 
żydowskich w Palestynie.

Rokowania bułgarsko-iugosłow.
W i e d e fi, 18 2 F AT. Dzienniki donoszą z So 

fji: Prezydent ministrów Ljapccem i minister 
spraw zagranicznier Uurow odhe.i kenfetencie 
mianując delegatów, którzy imieniem Bułgarji 
będą pertraktowali z delegatami Jugosławii w 
miejscowości Pirot Odjazd delegatów bułgar­
skich nastąpi we wtorek.

Pogrzeb śp. Dra Zwislockiego
(Telefonem  od n aszego korespondenta)

W  a r s z a w a, 18 2 (Sin) Dziś odbył się po­
grzeb śp. Dra Tadeusza Zwislockiego, zięcia p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej. O godz. 11.40 w, 
kościele na Powązkach odbyło się nabożeństwo, 
na którem był obecny p. Prezydent wraz z mał­
żonką, matka p. Zwislockiego, syn Prezydenta; 
radca Mościcki, rząd z premjerem Bartlem na* 
czele, wiceminister spraw wojskowych gen. K ih  
narzewski, inspektorzy armji, przedstawicielek 
korpusu dyplomatycznego, wojskowości, delegat 
c je  fabryki z Chorzowa, przedstawiciele che*j 
micznego instytutu „Azot“ itd. W artę pe&lilfi 
kanonierzy. Po nabożeństwie wyniesiono tram * 
nę z kościoła, poczem ruszył kondukt pogrze&pf 
wy na Powązki. Ponieważ zmarły był majorem: 
artylerji w rezerwie, w pogrzebie brał udziafi 
również oddział wojska.

Marsz. Piłsudski na Zamku
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  18 2 (Sin.) W czoraj popołu* 
dniu przybył na Zamek marsz. Piłsudski i od­
był z p. Prezydentem dwugodzinną konferen­
cję.

Niedoszłe posiedzenie senackiej 
komisji budżetowej

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  18 2 (Sin) Dziś miało się od­

być posiedzenie komisji budżetowej Senatu. Na 
porządku dziennym znajdował się budżet min. 
:iraw wojskowych, z powodu jednak pogrzebu 

zięcia p. Prezydenta, posieuzenie komisji nie od 
było się.

Konferencje p. premiera
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  18 2 (Sin) Prem jer Bartel od­
był dziś przedpołudniem konferencję z min. 
Staniewiczem, następnie wziął udział w pogrze 
bie śp. Dra Zwislockiego, poczem konferował 
kolejno z ministrami Składkowskim, Kwiatkow­
skim i Kuehnem. Wieczorem zaś odbył druga 
2 rzędu konferencję poświęconą zagadnieniu 
mieszkaniom o-budowlanemu, w której wzięli 
udział ministrowie Składkowski, Moraczewski 
i Jurkiewicz.

 o-----

Olbrzymi wybuch zbiornika 
gazu w Berlinie

B e r l i n .  18. 2. PAT. W niedzielę uad ranem 
w póło, dzielnicy Berlina na Weddingu ekspiodo 
wał zbiornik gazowy, zaopatrujący w gaz 
dzielnice północne. Olbrzymi kocioł stalowy.
4-piętrowej wysokości, znajdujący się w we­
wnątrz obmurowania i stojący na obszernym 
placu, został rozsadzony na kawałki. Mury ota 
czające zbiornik rozbite zostały doszczętnie. 
Na miejscu wybuchu strzelił olbrzymi styp pło­
nący gazu, który ogarnął niemal zupełnie znaj 
diująoe się w pobliżu dumy, z powodu czego po 
wstały w okolicznych domach drobne pożary, 
które na szczęście zostały ugaszone. W 60-ciu 
domach położonych w pobliżu miejsca wybu­
chu wyleciały wszystkie szyby, drzwi zaś zo­
stały wysadzone z zawiasów, spadające odłam­
ki zbiornika i cegły, poraniły poważnie 6-ciu 
przechodniów.

Sześć oddziałów straży ogniowej przybyło 
natychmiast na miejsce wybuchu. Akcja ratun- 

i kowa była utrudniona i poiączona z tern wię- 
kszem niebezpieczeństwem, że znajdujący się 
tuż obok drugi zbiornik tej samej objętości, gro 

: ził również wybuchem. Ogółem wybuchło 27 
tysięcy m sześciennych gazu. Przyczyna wybu 

, chu dotychczas jest nieznana. Urzędnicy gazów 
ni oświadczają, iż wybuch obecny mógł być w y  
wołany przez mrozy z powodu których zbior­
nik mógł się stać nieszczelny. Fabryka narzędzi 
ślusarskich znajdująca się na sąsiednim płacu 
została zniszczona niemal zupełnie,

W Jakutsku — 7 0  stopni 1
W i e d  efi, 18 2 PAT. Dzienniki donoszą z Mo 

skwy, że temperatura % Jakutsku spadla do 70 
srepni poniżej zera, y

Sytuacja kolejowa w Małopolsce wsck
poprawia s*ię

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Trwałe uczczenie pamięci Teodora Herzla

czące życia i twórczości przywódcy sjonizmu.
-mb— — ■ — ninihM—
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Dwa wystapieifa
Szczerość pewnych wystąpień, o ich wartości 

nie mówiąc, inoże być mierzona miarą ich naiw­
ności lut miarą bezradności. Artykuły p. Dr. 
Ignacego Arnolda na lamach „Czasu“ w spra­
wie żydowskiej cechuje lip. zupełna bezradność 
vv stosunku do całego splotu zagadnienia odro­
dzenia narodowego. Widzi on sam fakt istnie 
nłd odrębności żydowskiej, a nie dostrzega gię- 
ty o c h  przyczyn urabiających je j kształt histo­
ryczny i tych wartości ideowych, które jedy­
nie zaojne są dzis.aj zbiorowisko ludzi utrzy- 
maĆ ha pewnym poziomie kulturalnym i pod­
trzym ać w niem poczucie własnej godności, a 
hćfooinie Jfc od tego, by nie zamieniło się w bez-' 
iłaorięt pandę, poaobną np. do tak odrębnego od 
;inpych zbiorowiska cyganów.
, Przyznając istnienie narodowości. żydowskiej 
:i zdając sobie sprawę z bezcelowości' i bezsku­
teczności wszelkich prób przemienienia Żydów 
w  PolaKÓw p Arnold jest szczery nie będąc 
aajwnyftu :Wystąpieńia jego, nie dając nic ży- 
ddśtwu> nie dają .również niczego społeczeństwu 
polskiemu, albowiem zasłaniają życie ideowe 
wspć lęzł snego • ż-ydosi w a i istotne jego warto­
ści.
, Innegi> znowu typu są wystąpienia p. Leona 
Obtrlendera, Jest on szczery przez swoje zu­
pełne oderwanie się od żydostwa, a naiwny 
pfzez to, że sądzi iż może należycie wyznawać 
s ię  w ś*wiecie zjawisk, których ani odczuć nie 
może, am „rozumieć nie umie. Myślę bowiem, 
Iżć istota zjawisk życia żydowskiego jest zupeł­
nie. ebeą p. O. -Go gorsza, w ocenie tych zja­
wisk nie ma on, last not least, własnego sądu, 
ale sąd z zewnątrz narzucony, zasugerowany, 
to je s t fenj którym posługuje się przeciętność 
polska, ilekroć usiłuje zbliżyć się do zagadnie­
nia żydowskiego, wprawdzie sine ira et studio, 
ale bez przygotowania i bez chęci ujęcia tych 
zjawisk od wewnątrz. Dla społeczeństwa pol­
skiego nie mogą zatem mieć te wystąpienia w 
rzeczywistości żadnej wartości. Słyszy ono tyl­
ko- irąz jeszcze własną swoją przeciętność przc- 
matyiającĘi ustami człowieka, który mieni się 
byc'żydem  ż pcanodżenia: To" pOtwierdzeriier 
przeciętności może je j być miłe, ale nigdy nie 
będzie tjno pouczające/a zawsze może zmylić 
<v ooenie rzeczywistości.. . ■

Wszelkie zapewnienia o naszej niezmiennej 
lojalności, wobec Państwa i Narodu polskiego 
jiyzążarh dzisiaj za zbyteczne i poniżej naszej 
godności, Uzasadnienia naszych praw doszuku­
jemy się w głębokim związku całego przebie­
gu historycznego i tej roli, jaką spełniliśmy i 

. spfełmamy ha ziemiach Rzeczypospolitej, z czc 
Sp uotychczas zbyt mało zdawano sobie spra­
wę, Temu poczuciu praw odpowiada poczucie 
(jbowiązku Tylko, że my narodowo uświado­

mieni Żydzi .twierdzimy, że poczucie związku 
histoi/cziiego obowiązuje obie strony I to na­
zwałbym, idąc za tokiem myśli p. O., naszem 
uświadomieniem poiskiem. Jest ono głębsze i 
szersze, aniżeli p. O. a i przeciętność polska 
przypuszcza. Jest głębsze dlatego, bo opiera 
się na dokładnej znajomości Iiistorji Żydów w 
Polsce, na ^rozumieniu położenia i potrzeb ży­
dostwa polskiego, na wczuciu się w istotę tego 
zagadnienie i w szukaniu dróg do jego ustawie 
nia i rozwiązania. Jest szersze, bo uwzględnia 
i uwzględnić chce interes żywotny odu strmi. 
To umożliwia nam, wbrew poglądom p, O., in­
teresować się zarówno bezrobociem w Palesty­
nie jak i biernym bilansem handlowym Polski, 
zarówno uniwersytetem w Jerozolimie jak i 
oświatowymi problemami w Polsce. 7„ punktu 
widzenia konsekwentnego sjonisty, Polska i 
każdy inny kraj jest nie „tylko rezerwoarem 
skąc chce czerpać ludzi i pieniądze dla Palesty 
ny“, lecz także miejscem, gdz.e przebudować 
chce od podstaw życie Żydów, by uczynić z 
nich ludzi lepszych, społecznic zorgamzowa- 
nycu i uświadomionych a zdolnych do pracy 
produktywnej w nowych formach życia. Rozbu­
dzone i na tej ziemi do nowego życia siły na­
rodu żydowskiego, chce sjonista również użyć 
do koniecznych wspólnych prac. Ma on bowiem 
pełną świadomość takiej konieczności. I tę je ­
szcze radosną świadomość ma konsekwentny 
sjonista, żę twórcze siły wielkiej idei wzboga­
cają cały świat i całą ludzkość. Że whogaćony 
jest sani wielką ideą, że rozszerza ona jego 
inteligencję i uczucie, czyniąc je zdolne do ob­
jęcia jednym rzutem czegoś więcej jak spra­
wa swego zaścianka.

Oba te spoiadyezne zresztą wystąpię nia 
są bardzo pouczające. Stwierdzają o t o , że mo 
zna być człowiekiem o diużeij iiniteligenejii i kul 
turze a mimo to być zdolnym do ogarnię­
cia małej części zjawisk, tam g iz ie  ogarniać na 
leży całość. Można oyć na weit uczonym, a je­
dnak oka-zać prz; tern zupełny zatftk zmysłu 
pikirrarmego, dosłownie zupełne zatracenie in- 

: stynktów ^plemiennego bytu. Można być szcze­
rym i  uczciwym politycznie, a jednak być zde­
prawowanym pod względem naroaowym. A to 
jest tem, co nazywamy również — „gołusem''.

Dr. LudwiK Oberlaendur

N AJSTARSZY. CZŁOWIEK W  MISSOURI. 
W  miasteczku Poplar-Bluff, w stanie Missouri 
skończył w -tych dniach 114-ty rok życia oby­
watel tamtejszy, Benjamin Horge, uważany za 
najstarszego .człowieka białego w tym stanie. 
Dziarski jeszcze ten starzec pali cygara, żuje 
prymkę i używa napojów alkoholowych, co 
jak zapewnia — nigdy mu nie szkodziło.

H e i i i r i j a f e f c r a  t
&En3efi?.©k©t|£is'k& <•?' yv--v..

( W i e d e ń .  18. 2. PAT. Dzicjfhiki mieszczafl- 
;kk w yrażają zaniepolkojenie z p-owcmu mają 

| cych się od-być we W i c-d -. n-u pochodów iiyopa- 
j sandystyczaiycłi,. zapowiedzianych na dzień. 24- 
j l>m. przez Heiniwelirę i socjalistyczny Schu-tz- 

biinJ. Byłoby to powtórzeniem znanych wypad 
ków w Wi-cner Nenis-tad-t. Władze policyjną 

j zamierzają wezwać . aranżerów obydwu' mani 
festacy-j ,celem przestrzennego i czasó-wego róz 
gifataiczeoiia obu pochodów. ■

zjedna z najlepszych sekcyj 
Kouinternu"

M o s k w a ,  18 2 PAT. Z okazji 10-lecia poi-' 
skiej partji komunistycznej odbyło się w s ma- - 
chu czerwonej armji zebranie z udziałem komu 
nistow pochodzenia polskiego oraz przedstawi 
cieli Rominternu. W  uchwalonej rezolucji mó> 
w  się o polskiej partji komunistycznej, jako < i 
jednej z najlepszych sekcji Komintemu.

Przywódcy opozycj n.emiGckięj 
wykluczeni z mędzynerodówki

B e r i  i-n. 18. 2. PAT. Prasa beriiń&ka dcmłos. 
z Moskwy, że Lciniiitet wykonawczy Koankrie" 
nu uchwiaJiił wyddiucz.yć z międzynarodówiki kc- 
mi urn Ls tycznej przywódców Łunn lieokaej opoay- 
cji komunistycznej TaJheamera i Btrauducrp

Co wywołano katastrofę 
berlińską?

B e r l i n .  18. 2. PAT. V ozora jssoć straszL, 
wa katastrofa wywołana przez wybuch zihionni 
ka gazowego w połnoonMj dzielniej Bortiina, o- 
mawdana jest w dalszym ciągu przez caią prasę 
berlińską, która podkreśla zagadfkowość wybu­
chu. Jest to — jak twierdza dzienniki berm  
skie — pierwszy od stu lat podobny wypadek 
Specjalna komisja m czoznaw ców  techow. 
nych ma zbadać dufoł&dnk uiiejsce wypadką : 5v* 
by ustakć przyczyny wybuchu. .

ICal&sirofa ohrątir
Zatonął ładune* wartości 100.000 

funtów szierllngów.
M e l b o u r n e ,  18 2 PAT. Parowiec „Kancr 

wra‘ zdążający z Sydney do Malboume osiadł 
wczoraj wieczói w czasie mgły n« mteiiśuw 
kolo Clefs w odległości 7 mil na zacnód od 
Gapwilson. Pasażerów zabrał parowiec. MaC-̂  
kerra. Usiłowano holować parowiec „Kanowra*4, 
który jednakże niebawem zatonął wraz z ładun 
kiem wartości 100,000 funtów. Pasażerowie 
stracili prawie wszystkie bagaże. Zalogc w yj 
szła bez szwanku.

k  omedia sowiecka na scenie
„ T e a tr u  W iie ń c z y k ó w "  w W a rsz a w ie
Ylałżąństwo a Rewolucja" (Kwadratura Koła), ko- 

ihrdja w 3-cli aktach W. Katajewa, też. Dawida 
j '  i Hermana

(Korespondencja Własna „Nowego Dziennika'')
Zaraz na wstępie — dla u-spokoje-n-ia umysłów, któ 

letiy .powyższy ty.śuif aiugł złńeip-oikioić: e-mawianą
Jacumadk W.” iCada‘>e.wa pt, „Małżeństwo u rew-ołu.cja" 
(KwaidiraJiUira jooł l̂* •.wfś-tWłf -r^wąpczekiw w Wa?- 
szais îe.t-ęąit „Ateneum", pozoataiaćy rod egidą PPS. 
Utprór .jest. dfibrr-iiMiwą satyrą na ustrój sowiecki i 
potLazitie nain współczcsjie żyoie .rosyjskie, ni,e W 
amaiierń .ośwłetłeniu liatdewcyiuy-ch ńiforma(-oiÓ;vi' pi a 
wego; |»u) ck^ajiue lewego o-b-ozu, ale tokiem,, -jakie 

w -rzeczywistości. Jak tytuł w-skaadje, chodzi o 
pip-bl-cfii iiwl-uści- i mafż-eris-tw-a. A wiięc z jedn-cj stro- 
ny Yewotyicja-z całą je-j ide-ologią socialiną. i e-tyczną. 
a dnifiioj-taikiie impnaideraMia, iak nczitci-e mitości 
irążcz.yiz-ny i kobie-iyl
i \uitoi --V .prowadza zaraz w pierwszym aikc-ic w 
swoistą atmosferę so-w.ic-cka: dwaj przyjaciele, za- 
rtfp słk u iąc  r -Jedtią- kawaJerkę, zareios-Tr-o^Ali się pc 
wn-ego .-dnia*, jedeut- mezal-eżnie od drugiego. v .pań­
stwowym uirźędzk malżf-ńs-kiiim i sprowadzają só-bie 
r-fawiie - równocześnie 'swe- n-owozaśluWo.ne 'małżonki 
ci o współTOgr mieszki mfca... Jed.nd / poślnbiotiyc!- 
ińewfest *est ..bezpartyjną", iyrzedws-jemią Rosjanka 
z matołńlcsztzaństoemi po-j-ęcinni; r, nialżeńs-twic 
Irt ó rn  r«fae-n:e >.vri.rcvw!wlv!f dr, d o m u  s w e * o  n >e ża

buirżtijaizyjnie ccepło roidzimin-t :— druga typową, „kiom 
somoillką", wiiociznii-e wozy tam a w letotorę rewoikicy-j- 
n.ą, hrz-j dząca się mii-ef-aozańsikiu-filistea-sikiim senty- 
menit-dm 1 mriłiośotą. MUcdie pary oddziiełaiią zatraz swe 
je dwie połowy po-koł-u pairawaiti''in, a przed oczyma 
nasiz/e-m.i przceuwają się fragmenty życia tnaiżeńsikfe 
BO w tych dwóch świaifa-ch.

Za kuiliisiaimu pożyoiia tych par kryje.si? jednak za­
rodek do późniejszej -intrygi: małżomiek sentymeciJU-l 
ite-j J-wd.Twify był daiwnioj kooUalnllotem kom^oatełk  ̂
Tenii i -uciziucia dda t-eł kiabiieł-y nie zagasły jeszcze w 

Lke-o siercu. I ołc pp-wisitiają u ohydw-u par równocze­
śnie dw.i© z-rozitaniało leairacie: mąż J  ani. kotqiazny 
Abras.z.a,' kt-óry prz-ypusizczar., że dla szczęśliwego po 
życia małiżeńsitwia sowłe-ckiiiegio, są potrzebne według 
nowego kodeksu eti%®nego, do którego ciągłe zaglą 
da, trzy rzeeży: wspólna płaitfoffma wldit.-czna, współ 
pra-ca i v̂zalje'nl.■̂ y kon-takiti, ziaczymE potnajiu zaiŁtteośuić 
idyliliczneimiu szęzęócdiu przy-jactaia Wasi-, małżonka 
Ludmiły. Wasda nait-o-miast ozuije się anudzoinyim wir 
czinemi ttkilwościaoji „beaparty-jne-j" I.JKłmiił-y i zaczy 
na tę-siknić za azerioiką tr d-oścą sw«j icwo.iucyłnei 
towdrzysz-loi. Na szczeS-oi© niemu tu tragiiczinych aa- 
wiiktań: Li-dmiłą pctochala rówinocześnie Ahrasasę, 
a Tenii zmimfail się jei „sowdccki" m-ałżOinek i zatę­
skniła za' swoian pierwszym kocha-rikŁem Kasitępauje 
szczęśliwe -o,związanie dk-cji — połówki poilco-ju' zmio 
iiiiły swych poprzednich lokatorów, a dwiie nowe ja  
ry z-a.rcjstrowały się w sowieckim uir-zęa-zie małżeń- 
skitn. łwirał konicdi-i: miłość i małżeństwo pozosta- 

| ły i w- suwśecklej Rosji iiierozwlązaluą „kwadratu 
i rą koła", a prawa miłości nie dauzą się podpurząd- 
1 kować rewolucyjnemu kodeksowi etycznemu.

Akcja komea,. Katajewa biegnie wtartkaem 
obfitu je w mŁÓskwio wspóka^tnywł .modzatowycii 
scenek", ma w sobie dnżo srwoisŁeg-u bUuiom 1 yswetl 
sitawia n-an obdiefctywme ów femnem łdtón rewofcu 
oj a -wirrowadzdł-a we wizajtanny sittosumetk i W r 
i kotb.ety w  Rosji sowiedhaei}. Nie uaJżąoMka tein Ja­
kaś odnowią życia rodzimnego ,a4e niema tam _up. 
wiuo wuięcoj obłudy i kłaimstiwia tM  u nas Koniec 
końcem: tam i tu — „krwiadraituirr kołć-.."

Foraz płarwtsizy us".ysceih&nj w tej ktomedji 
śirtieęl na scenie i na wtidioiwsji „WSeńazytoów". 
Jest om może wyrazem- wcseiistoych cujasów. totó(,v 
dl® tego świetnego Łespcłu nastają obecnie w Wt_r 
szawde. Du-Jętó. pnarwidailwi.e ideaitisrtyiciBUej ■wy*r,,ra*0 
ści ty cłi. sikłepów uiiazmKKndowaineó enargjj dyreudtom 
Mitu >, utrwaU się byt prawdziwie ? < , fiycajsego tee 
tnu- w obajiętna; Wat jzami_. Omnua żyioowski: tn.
Wamszaiwy uxkie4Ta wreszcie ataiegk suosydtum 
„Y^iieńczykom", a w Radzńi MiiejsUoŁe} popiera oi»- 
oiuue pirojeikit stałego popatrcSa uła tej sceny,, wysu­
nięty przez wrupę radny<h iłaro<’owo- 'ycjOwsłooL, 
rówmdi-iŁ, klub rządowy. Miejmy radz-etię, że trupa 
■wi-eftslka, maijąc teraz âs-pKjtouóomy swój byt mać-^ 
r.jajlmy, oędziM się mogła zupełnie oddać swe) acy 
artystycznej.

Koatiiedję Ka/taj-ewa wyreżyserował Darwjd Her­
man przy współuidzkJe m.odszej generacji „Wlleó- 
czyfloów", wśród której wybi,a się p. Estera Goldem 
beng (Ludmiła), artystka o wyjątkowym wd&.i-ęka i 
nop.rz.ecięimoj kndtuirze artystyczne’ i riepośredr.!

lęfo komlcziny p. Dawid Licht.
Warszawa, w hutyan Hesuyk ndłmt
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R estauracja sam odzielnego i suw erennego  
państwa kościeln ego, która  załatw iła ostatecz­
nie blisko 60-letni spór m iędzy W atykanem  a 
Kw irynalem , posiada też pewne, m oże nawet 
doniosłe znaczenie dla ruchu sjonistycznego. 
Idzie o to, że  wzm ocnienie w ładzy W atykanu  
odbije sie  niewątpliw ie na propagandzie k a to ­
licyzm u na W schodzie. Z drugiej zaś strony  
nowy stan rzeczy  oznacza również w zm ocnie­
nie w krajach  W schodu w łoskiego im peria­
lizmu:' „judischc Rundschau" zw raca uw agę na 
to, że podczas gdy K ościół katolicki był dotąd  
politycznym instrumentem Francji, to obecn ie  
W ł o c h y  będą m ogły prow adzić sw ą politykę  
zagtaniczną w harmonii z W atykanem , a nawet 
przy jego pom ocy. W łochy  zaś posiadaja d a le­
ko  idące itspiracje w e w schodniej części Mo­
rza Śródziemnego, a w pierw szym  rzedzie ta k ­
i e  w Palestynie Istnieje nawet przypuszczenie, 
że głównym motywem, który skłonił Mussołi- 
niego do ustępstw na rzecz  papieża i do uzna­
nia suwerenności państwa papieskiego, był 
wzgląd na korzyści, ja k ie  W łochy m ogą osią ­
gnąć z e  strony papiestw a  w sw oich in teresach  
na W schodzie. Już dzisiaj półurzedow y pary­
ski „Temps"  w yraża obaw y na w ypadek, g d y ­
by Kościół miał poczynić pew ne przyrzeczen ia  
pańśtwn włoskiemu specjaln ie na W schodzie. 
Francja obawia s ie  o to, ażeby  państwo papie­
skie, *koro wejdzie w kontakt z państwem  wio 
gidem, nie uległo zbytniej „itdljanizacji".

O ile idzie specjalnie o sjonizm i Palestynę, 
9o wiadomo, że polityka Watykanu nie była do­
tąd  — z wiadomych powodów  — naogól przy­
chylną ruchowi sjonistycznemu, chociaż ze sfro 
ny sjónlstycznej złożył zarówno Herzl jak i w 
ostatnich latach Sokolow  w ręce papieża uro­
czyste oświadczenie o najzupełniejszej lojalno­
ści źydostwa i sjonizmu wobec m iejsc świętych 
l katolicyzmu w Palestynie Cytowany w yżej 
oficjalny organ niem ieckiej organizacji sjoni- 
stycznej zaznacza, że  iv dotychczasowym  sto­
sunku sjonizmu wobec Watykanu i jego intere­
sów nic oczywiście sie nie zmieni. Liczyć je ­
dnakowoż z tem sie musimy, iż na skutek uzy­
skania suwerenności przez W atykan, wzmocni 
Się w. dużej mierze wpływ polityczny papie­
stwa, w szczególności także w Genewie, acz­
kolw iek państwo kościelne nie wstąpi oficjal­
nie do l ig i  Narodów.

Realna jednak praca kolonizacyjna tv P ale­
stynie nie napotka wobec nowo wytworzonej 
sytuacji na żadne specjalne trudności. Z pun­
ktu widzenia zaś ewentualnych trudności na 
przyszłość  — powtórzyć należy stare sjonisty 
czne cueterąm censeo: Tworzenie coraz to no­
wych i coraz silniejszych placówek gospodar­
czych i kulturalnych w Palestynie, tworzenie 
coraz to nowych wartości i pozycyj żydow ­
skich  w kraju, intensywna i bezustanna rozbu­
dowa dotychczasowych osiedli i placówek  — 
oto najlepsza i, zresztą jedynie istotna, a se ­
kuracja naszej pozycji w Erec w chwili obecnej 
i na przyszłość. O tym zasadniczym aksjom a­
cie musi zawsze pamiętać organizacja sjoni- 
styczna i każdy sjonista z osobna — choć 
Egzekutywie naszej nie wolno też zapominać 
o naszym froncie „zewnętrznym". (b)

Plantacje gumy —  w Europie
N ow y w ynalazek Edisona

Znakomity wynalazca amerykański Edison, 
który mimo swoich 82 lat przepędza wciąż 10 
godzin dziennie w laboratorium, obdarzy! ludz­
kość nowym wynalazkiem. Niedawno zebrali 
się u niego przyjaciele, by mu pogratulować do 
52-gich urodzin. Z tej okazji wygłosi! Edison 
mowę, w której oświadczył, iż jego ekspery­
menty nad sztuczną gumą i kauczukiem uwień­
czone zostały pomyślnym rezultatem. Po trzech 
latach pracy udało mu się znaieźć roślinę, za­
wierającą dużo kauczuku. Materjal wydobywany 
z tej rośliny przyczyni się tyiko do potanienia

ł-.i; kafefdoskopie prasy
CIEKAWE STANOWISKO

Kilka stronnictw sejm owych, m. m. P P S . 
w strzy m ało 'się , jak wiadomo, od głosowania 
nad budżetem. Fakt ten daje ultrasanacyjnej 
„Prawdzie** asumpt do następujących ogromnie 
oryginalnych uwag:

Sposób, który obrali posłowie, wstrzymujący 
się od 'głosowania nad budżetem, kwalifikuje 
się, jako oczywiste nadużycie mandatu, bo naród 
nie poro posłał tycli panów do sejmu, aby uprs 
wiali tani swoją jakąś.&rę. aie po tó, by w jego 
imieniu zajmowali stanowisko i decydowali w 
sprawach państwa. Żadne deklarację i oświad­
czenia nie potrafią zaciemnić tego stami rzeczy. 
Fakt wstrzymania się prze* kilka największych 
stronnictw sejmowych ód glosowania nad budże­
tem, społeczeństwo musi; przyjąć inko dowód o- 
stateczuego bankructwa parlamentaryzmu w Pol 
sce, Jako dowód .nlezdolncści sejmu do spełnia­
nia najważniejs-zego swojego. obowiązku, tj. u- 
cliwiailouia budżetu. A żątęin nie pozostaje nic 
irwiego, jak tyiko i w tej sprawie oczekiwać 
wszystkiego od rządu i zaufać jego dobrej woli 
i poczuciu adpowledailahrośęi; .

Reez jasna, że to w szystko razem  jest — skon 
czonym absurdem. Z gaturikuij.ąbśuirdy sanacyj 
!» .„  ■ '. - ■

KIEDYŻ, W RESZCIE?
0  sprawie zniesienia, a raczej: . niezniesienia 

ograniczeń carskich wobec żydów — pisze 
„Nasz Przegląd**:

Należy stwierdzić fakt nader 'smutny. To co 
w odrodzonej (niestety. tylko chwilowo) Rosji 
demokratycznej (z czasów . Kibreńsfóego) uczy­
nniono w ciągu pól godziny i co w podobnyż spo 
sób załatwiono w Łotwie. j  Estonii, na t.o w 
Polsce czaka się na,próżno, przeszło dziesięć lat. 
Motywy nie są ważne, i Ani prawica, ani lewica

otwarcie ścieśuicń nic broni. Prawica ii cieką się 
do przejrzystych tricków,, lewica choe przirijcy 
tować Koło Żydowskie w demokratyżmie i  judo 
f»!stw:ie, broniąc także innych in.nopletnieócó^w,.-—■ 
ale niestety tyiko w słowach. A ograniczenia Uk 
tyły ta!; zostały, i zobaczymy, jak długo joszc-z# 
:>-wać będą.

PAN MINISTER „POLEM IZUJE".-
Sa-nacyino-..sccjal;«tycany“ „Przedświt" <v- 

gan p. ministra Moraczcwskic-go, który.p o siaw tł 
iwd adresem p. Szapiry z „Robotiijiilca1* - (choć 
autorem odnośnego artykułu był ,p. Nkcbzia^U.' 
w ski!) wiadomą wersalską propozycję. passe 
w związku z pogłoską o zam iarze w tu e s je a *  
skargi przez p, Szapirę przeciw p min. Móraęze 
wskiemu:

Zanosi się więc na doskonałą zabawę. P. Ss*- 
piro, nie mogąc sam rozstrzygnąć, czy propóey 
eje skierowaną pod jego adresem, powinien uwa 
żać za pow ażną, czy też nie. ma się o to koiar. 
inować sądów Rzeczypospolitej. Zaiste rćkoriio- 
wa skrupuiiątuość w forrnafetyce. A jeśli talk. są­
dy orzekną, że propozycję należy w samęij .rze­
czy traktować poważnie i dosłownie?...

Co wtedy?...
Tak — socjaliści piszą o socjalistach!
Słusznie zauważa chadecka .Rzeczpospoli- 

ta“ :
Niechby się tam dwa socjalistyczne organy że 

sobą 1 kłóciły, gdyby nie chodziło o rzecz wiete 
poważniejszą. — o poniżauie słowa druKor yi^
go. Skoro dziś Inż. MbraczewSki robi prótWEy- 
cje, nae nadającą się do powtórzenia, p. Szaipirze 
z „Robotnika*', to do czego jeszcze tak prowadzo 
na polemika może doprowadzić jutro? Ludzłotp. 
stojącym na wyższych stanowiskach społecz­
nych zwykło się stawiać wyższe wymagania.

(b)

kauczuku i gumy. Tą rośliną zawierającą kau­
czuk jest „artemisia argentara". Można ją ho-

Edfcoin
dować wszędzie, albowiem nie wymaga tropi­
kalnych okolic. Będzie można więc i wAme r y-

m#> znaczenie.
Ciekawą jest r/cczą, że paroli'. nowego 

nalazku bosi cyfrę 1005, Edison więc wzboga­
cił ludzkość o 1-005,wynalazków Nie wszystkife 
mają równie aonipsłe znaczenie, ale są wśród 
nich takie, które na zawsze pozostaną. Są  ta 
.gramofon, mikrofon i żarówką elektryczna,

Niezmordowany czarodziej elektryczności 
pracuje obecnie nad nowym wynalazkiem. Edi­
sona zajmuje mianowicie problem przenoszenia 
elektryczności bez drutu. Przed kilku laty 'nłifsT 
angielski inżynier Grindell Matthews wynaleźć 
rzekomo sposób przenoszenia elektryczności. 
bez drutu, ale okazało się to tylko mistyfika­
cją. Być może, że uda się Edisonowi pracę swo 
ją  zakończyć pomyślnym rezultatem. Można się 
więc spodziewać, że w niedalekiej przyszłości 
będziemy mieli elektryczne oświetlenie- bez 
przewodów.

Z SALI SttPOMIIJ

UWOLNIONA d z ie c io b ó jc z y n i

W krakowskimi sądzie okręgowym rozpoczęła się 
; wczoraj tegoroczną, kadencja przysięgłych ro-aprawa 
: przeciw Marii Oądlkowej (lat 25), oakarżom.eij o zibro 
I dinię dzieciobójstwa. Gądkowa dnia 18 październik* 
j mb. t . w Stryszowie po urodzeniu nieślubnego dzie­

cka zabiła je, uderzając główką noworodka o zię- 
mę. W śledztwie Gądkowa przyznała się do winy, 
tłumacząc się, że zbrodni dokonała z obawy przed 
swym mężem, gdyż dziecko pochodziło ze stosun­
ku z Łnmym mężczyzną, przed ślubem. Na rozprawie 
powtórzyła swe zeznania, dodając, że w cnwiłi po­
pełnienia ozymru nie wiedziała, co słe z mą dmeje. Sę 
dziewie przysięgli zatwierdzili 8 głosam pytanie w 
kierunku zbrodni dzieciobójstwie- a zarazem 1? glo­
sami zatwierdzali dodatkowe pytanie, że Gędkowa 
działał w przystępie przemlającego zaburzenia. untr 
słu- Ne podstawie tego werdyktu sąd uwolnił Gąd- 
kową, którą natychmiast wypuszczono na wotoofić.

Przewodmceył so Swiądrowski, wetowali s© Barw 
towski i so Dr Kaczmarski, oskarżał protc. Dr. 
Kacamairsifci, oskarżał prok. Dr. MuedHer, hnor# adw.
IV. Meiter.

ce i w Europie aakladać plantacje gumy, co 
dla przemysłu międzynarodowego kolosa!ne

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 3 ostatni*
przedstawienia „Golema** Dziś, we wtorek „Golem** 
H. Leuwika w mscetntzacS i reżyserii Marka Arnsiei 
na. „Oolem“ schodzi z repereuaru i wtęce; — z po 
wodu wielce skomplikowanych trudności technfcz. 
nyoh — powtórzony nie będzie Akademicy t sto 
wareyiazemą robCTiOtcg«* muk zntóad,
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Wpływ iciozćw na stosunki handlowe
F a la  mrozów, która aa-, ostatnio nawiedziła, 

nie pozostała ócz domoslydi kousckwciicyj w 
tyciu gospodarcze-ni. powodując różno jogo zabu­
rzenia, szkody, oraz opóźnię .ia w związku z u- 
trudmiemcin, względnie uawot przerwą kouiuni 
kacji. Skutki tych zaburzeń odbijają się niewąt­
pliwie także w dziedzinie prawnej i z tego wzglę­
du wskazaniem jest zorjentow ać się, jakie  skutki 
przywiązuje obow iązujące w naszej dzielnicy u- 
Btawodawsb»vO do takich wypadków, jak  właśnie 
ostatnie nadzwyczajne mrozy.

Przsdewszystk iem przyjąć należy, że mrozy ta ­
kie należą do rządu tzw. vis maior, czyli „sił 
w yłazych". W ynikają z tego następujące konse­
kwencje praw ne:

W  wielu niewątpliwie wypadkach mrozy stanę­
ły na przeszkodzie przedstawieniu weksli do za­
płaty dłuż^-Kom i do założenia protestów. P rzy­
czyna tego mogła być np. niemożliwość oddania 
Dwtarjiuszowi wekslu do protestu, lub niemożli­
wość udania się nolarjusza do dłużnika, dalej 
przerwa w kom unikacji kolejow ej i pocztowej, 
powodująca spóźnione przedstawienie weksla dłu­
żnikowi, lub t. p. Niedokonanie protestu w pra­
widłowym czasie tj. najpóźniej w ciągu dwóch 
dni po płatności, powoduje — jak  wiadomo — 
normalnie utratę prawa regresu do indosantow. 
Jednakże nasze prawo wekslowe przewiduje w 
aft. 53. takie wypadki, gdy siiła wyższa nie po­
zwala na przedstawienie weksla do zapłaty, wzgłę 
dnie na założenie protestu. L iberalny ren przepis 
postanawia mianowicie, że w tych wypadkach u- 
stawowy czasokres do dokonania tych czynności 
przedłuża się aż do ustania siły  wyższ»j bez ujmy 
dla prawa regresu. Posiadacz weksla obowiązany 
jednak jest bezzwłocznie zawiadomić swego indo- 
sanła o zajściu nieprzyzwyciężonej przeszkody, a 
zarazem naznaczy to zawiadomienie z dodaniem

miejsca, dały i swego podpisu na wekslu. W razie 
niedokonanie lego zawiado nieiiiu posiadacz we­
ksla nie traci wprawdzie prawa regresu do swego 
julosnnla, jednakże len ostatni fiiiiżb przeciwsta­
wić mu szkodę, jak ą  cwenluaJnic poniósł przez 
zariedbaii.ic doniesienia. W tymże a r 1. 53. posta­
nawia prawo wekslowe, że jeśli siła wyższa trwa 
dłużej niż 30 dni po płatności, w takim razie po­
siadacz weksla może żądać zapłaty od indosan- 
lów nawet bez przedstawienia weksla głównemu 
dłużnikowi i bez założenia protestu Wypadek ten 
zresztą wobec przeminięcia mrozów i przywróce­
nia prawidłowej kom unikacji je st u nas nieaktu­
alny

Inną dziedziną, w której przejaw iły się skutki 
mrozów, jest opóźnienie dostaw towarów. Także 
i tutaj nie znajdą zastosowania zwyczajne pra­
wne skutki zwłoki, gdyż warunkiem zwłoki jest 
wina sprzedawcy, a o  le j wobec zajścia siły wyż­
szej nic może być mowy. Tein samem np. nie mo­
że kupujący zrzucić się z umowy, choćby dostawa 
miała nastąpić w ściśle określonym terminie, je ­
śli z powodu mrozów sprzedawca nie był w sta­
nie terminu tego dotrzymać.

Co się tyczy transportów  kolejowych, to wpra­
wdzie kolej odpowiada za szkodę, która powstała 
wskutek przekroczenia terminu dostawy, jednakże 
w myśl § 27 regulaminu przewozowego kolej wol­
na jest od tej odpowiedzialności, jeżeli udowodni, 
że spóźnienie wynikło z okoliczności, których ko­
lej nie mogła uniknąć i którym nie mogła zara­
dzić. A zatem i tu uznać wypadnie mrozy za silę 
wyższą, wykluczającą odpowiedzialność kolejii za 
spóźnioną dostawę towaru na m iejsce przeznacze­
nia. To samo odnosi się również do odpowiedzial­
ności przedsiębiorstw spedycyjnych.

Adw. Dr. B . Sciden.

Sytuacja na giełdzie akcyj i walut
W arszaw a, 18 lutego.

Obroty na
giełdzie dewiz

jeszcze bardziej się skurczyły. W iększość branża- 
kcyj dokonywana jest poza giełdą. Całe zapotrze­
bowanie pokrywa Bank Polski przy - małym u-, 
dziale banków prywatnych

Dewizy New York  
utrzymują się nadal na poziomie 8,90. D olary no­
tują 8,88 i 3/4. Na rynku prywatnym żądają za do­
lary 8,88,90, płacą 8,88,75 Trainzakcje kablem New 
lYork przeprowadza się przy nieco większem o- 
lywieniu na 892 zł. za 100 doi.

Dewizy europejskie

wykazują minimalne tylko odchylenia W końcu 
ub. tygodnia notowano w obrotach międzybanko­
wych następujące kursy: Londyn 43.28 i 3/4 za 1 
funt llola.ndja 357.25, Paryż 31.83 > pół. Praga
20,38 i poi, Szw ajcar ja  171,51, Sztokholm 23S.10. 
Medjolaai 40,60. Wiedeń 125,29. Bruksela 121.09, 
Budapeszt 155,40, Belgrad 15,70, Bukareszt 5,35 za 
100 jednostek. Czerwonce sow ieckie są w zanied­
baniu. Nieliczne operacje dokonuje się na 1,95 doi. 
Za ruble złote płacą 4,60 i pól do 4,61.

Z ważniejszych wydarzeń na rynkach wszech­
światowych wymienić należy
przeprowadzenie em isji pożyczki rumuńskiej we 

Francji
dnia 11 lutego, zas we wszystkich pozostałych

państwach dnia 13 hm. Statut Buimiii-kiogo Ban 
ku Narodowego ma być zmieniony. Przeprowa­
dzane zmiany zapewnią zarządowi Banku więk­
szą smodzielność; na stanow isko ihrraiiry tech­
nicznego powołany został p. R isl b. wiceguber- 
nnlor Banku Francuskiego Nominalna suma emi- 
sj pożyczek zagranicznych w Sanną uh Zjednoczo­
nych A. i’ , zmniejszyła się w trzecim kw artale 
uh. r. bu rdzo znacznie. Na Ameryaę Południową 
Ta zy pudło emisji doi. Si .301-040. n?i Europą doi, 
ii4.712,5T2. na Kanadę doi. 7,503,«»>,' a na Daleki 
Wschód doi. 1,000.000.

Na
rynku akcyjnym

obroty minimalne, nastró j apatyczny. Bamki pra­
wie zupełnie zleceń od klijcnleii nie mają, a na 
własny rachunek angażować się w grze giełdo­
wej nie chcą. Pow ażniejsi członkowie kulisy *  
powodu niskich notowań wstrzymują się od za­
w arcia trans akcyj, a również mniejsi spekulanci, 
wskutek braku gotówki przeprowadzają drobne 
tylko operacje. Zaznaczyć przy tein należy, że na 
rynku, m ałerjnlu akcyjnego jest mało, ponieważ 
większość jego znajduje się od szeregu miesięcy 
w mocnych, niespekulitjących rękach. Zagranica 
daje w dalszym ciągu zlecenia na zaikup papie­
rów, któremł się szczególnie interesuje. Belgju 
nabywa nadal Ostrowieckie, Parowozy, oraz fi­
kcje Siła i Św iatło, F ran cja  zaś Spiessa. Aikoje 
bankowe utrzymują się przeważnie na stałym, 
mocnym poziomie; większe odchylenia ujawnia 
jedynie Bank Polski. L isty  zastawne są nieruchli­
we, 7 ,/Ożyczek państwowych większem zaintere- 
? .\vaniem cieszy7 się jedynie 5 proc. Prem j. P o­
życzka D olarow a, oraz 4 proc. Prem jowa Pożycz­
ka Inweslycyjna.

W  porównaniu z notowaniami z 9 II , zyskały w 
ot;rosie sprawozdawczym: 5 piroc. Prem j. Poż. 
Dolarowa 2 i pół p roc. W arszaw ski Cukier 8 i 
pół proc., Ostrowieckie 5 proc., straciły  natomiast 
akcje Banku Polskiego 1 i jedna czw arta proc., a 
W arszaw skiego Tow arzystw a Kopalń W ęgla 3% .

A. Z. W.

Pierwsza w Europie fabryka 
mazonitu —  w Szwecji

W Szwecji przoprowadzio lo z pomyślnymi wyini- 
kicin szereg prób z nowym m aterjalem  budowla­
nym pn. mazonitu, który się otrzymuje z odpad­
ków drzewnych w tartakach i z opiłeik. Mazomit 
je&t już używany z powodzeniem w Amoryoe.

Pierw sza w Europie fabryka mazonitu została 
obecnie założona w Szw ecji, w  Nordmaiing 
(prow. W eslerbotten) przy zakładach tartaicznydl 
Rundwik, należących do towarzystw a akcyjnego 
N ordn.ałing Sprzedaż mazonitu została oddana 
wyłącznie firm ie sztokholm skiej P. Wiiokstrdm 
Jue. Produkcja nowej fabryki ma wynosić n ara­
zi e do 500 ton rocznie i przeznaczona je s t  przewa­
żnie na eksport.

M A K S  B R O D Copyright hy Paul /isoltiay Yerlag Wien—Berlin

Zaczarowany kraj m iłości
P rz ek ła d  IH. B a n te r a

15) (Ciąg dalszy).
A potem była noc, która w istocie rzeczy odpowiadała jego 

tęsknocie. (Czy Solangp odgadła tę tęsknotę?) Ta szybka kortiu- 
nja cielesna była mu właściwie wstrętną. Jemu odpowiadało raczej 
'yczuwanie w kobiecie czegoś obcego, dalekiego, zabieganie o jej 
względy, uczucie dystansu nawet wtenczas, gdy nastąpiło zbliżenie, 
a potem zacliowanie nawet w akcie zdobytego posiadania tego 
jako przymus wyczutego dystansu.

„Moja podróż związana jest raczej z innemi rzeczami", usi­
łował uzasadnić ten swój odwrót teni połowieznem kłamstwem. 
..Można np. podróżować, by ukończyć dyskusję ze swoim przyja­
cielem".

„Na okręcie?"
„Tak, ponieważ jest się wtenczas sarn jeden. Nikt nie przesz­

kadza. Ponieważ morze jest nieskończenie samotne".
„A wiec w nieobecności tego przyjaciela?".
„Tak właśnie. Wszak, zawsze się wie, co on odpowie. Wsłu­

chuje się w glos, dosłownie słyszy sic jego argumenty, i oto dy­
skutuje się z nim na śmierć i życic. I to jest męski świat, Solange, 
do którego się pani nigdy nie dostanie, chociaż pani tak bardzo 
jest mądra i tak trafnie wicie może odgadnąć. Męski świat — wi­
dzi pani — jest to rozprawa tak zupełnie odmienna od wszyst­
kiego, co się z wami kobietami zwykle mówi. Unosi się nad tern 
intiv aromat. Nie można go naśladować. I oto patrzy się pani na 
mnie, Solange, jak gdyby chciała powiedzieć: Ja wszyskto po­
trafię, iestem wobec każdego mężczyzny tak, jaką mnie chce mieć 

jakiej w danym momencie potrzebnie. A może jesteś pani tego 
zdania, że to co mówię iest impertynencja? Przez całv dzisiej­
szy dzień Solange tak wściekle o pani myślałem Być może, że są 
to jeszcze resztki, które muszę wyładować ze siebie. Ale w rze­

czywistości nie myślę o pani źle, raczej podziwiam ąianią. Nigdy 
dotychczas nie spotkałem jeszcze takiej kobiety, jak pani, mówią 
to, Solange, całkiem szczerze. W najwyższym, najbardziej dm 
chowym sensie wygodnej kobiety. Jak znowu się pani na mnie te* 
raz patrzy — z takiem pełnem przewagi współczuciem. Znaczy 
to, a wyczytuję to wprost z zaciśniętych warg pani, a znaczy to: 
dobrze, bawmy się więc w „męski świat", jeśli ty tego chcesz, je­

śli to ci właśnie jest potrzebne! Ale, Solange, Solange, wszak 
to jest wręcz niemożliwe, przy całem uznaniu dobrej woli pani. 
Męski świat jest właśnie światem, w którym się nie gra, w któ­
rym wszystko traktuje się okrutnie poważnie, w którym w każdej 
dyskusji chodzi o życie, a nie o takie kocie, samicze pazurki".

A w międzyczasie do kajuty wkroczyła noc. Gong wzywał na 
kolację. Oboje przesłyszeli ten sygnał, tak byli zatopieni w roz­
mowie — obojętną jest rzeczą, czy chodzi o walkę kotów, czy też 
o życie. „Zwierzęco interesująco", skonstatowała w każdym razić 

Solange, używając swego ulubionego słowa jakgdyby za­
trzaskując gdzieś . wentyl bezpieczeństwa, jakgdyby wy­

zbywając się ostatnich resztek dawnej Solange — a te­
raz pozostała” tylko dobrą towarzyszka, mocna pocieszyciel-* 
ka w biedzie. Krzysztof boi się trochę powagi jej spoj­

rzenia, jest to pełna wyrzutów powaga, — a na jedno okamgnień 
nie wyłania się nawet spojrzenie Ryszarda Garty z tych ciem­
nych oczu budzicelki. Dystans w stosunku do niej stał się chyb* 
za wielki, a teraz, aczkolwiek nigdy się to męskim nie stanie świa­
tem, trzeba się będzie zadowolć przy rym chłodnym dystaasM 

błyszczącym, rnaio może solidnym pomostem słowa między dwoj­
giem ludzi.

Prawie że tego pożałował: oznaczało to bowiem, że dzisiaj nie 
doidzie do czegoś intymnego. Mimo aromatu goźdźikćw i tych w 

zmrokc małej kajuty matowo lśniących jakgdyhy namaszczonych 
policzków iest dzisiai Solange niedostępna, — jak tego sobie zre­
sztą życzył w głębi duszy, ale przecież nie tak zupełnie szczerze

(Ciąg dalszy nwrttył).
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Z Y C I E  M Ł O D Z I E Ż Y
0  zniesienie świadectw szkolnych

Z niezwykli! regularnością powtarzają sio po 
ktżdem półroczu szl.oluo-n samobójstwa wśród 
młodzieży szkolnej, w strząsające do głębi Iragi- 
airr.em przeżyć młodych ludzi. Od cz.imi do czasu 
optimja publiczna zabiera glos w lej sprawie, do­
maga się gruntownej reformy szkolnictwa, ale ry­
chło głos opinji publicznej milknie, aż do następ­
nego półrocza, do następnych samobójstw, coraz 
częstszych i coraz tragiczniejszych.. Aż \\‘końcu 
nagromadzi się tyle m aterjalu palnego, że wybu­
cha w alka o  zasadniczą reformę niektórych przy­
najm niej instytucyj szkoły dzisiejszej.

Terenem  takiej w alki je s t obecnie szkolnictwo 
we Wiedniu. Liczba samobójstw, w zrastająca 
w śród młodzieży szkolnej niemal z roku na rok, 
dosięgła we Wiedniu pc ostatniem półroczu re­
kordow ej liczby. Niemal dzień w dzień re jestru je 
prasa wiedeńska kilkanaście wypadków samo­
bójstw' wśród młodzieży z powodu złych not na 
świadectwach. Nie dziiw przeto, że sfery intele­
ktualne, prasa i rodzice, podjęły obecnie walkę, 
pod hasłem ;
precz z barbarzyńskim zwyczajem rozdawania 

świadectw I
Faktycznie jest to tylko dalszy ciąg walki prze­
ciwko przestarzałem u zwyczajowi, podjętej jesz­
cze zeszłego roku przez sfery pedagogiczne W ie­
dnia. Po; tulat w spraw ie zaniesienia świadectw 
ma w sloliey A ustrji duże szanse powodzenia, al­
bowiem pedagodzy operują silnemi a-gumentami, 
t  żądanie ich jest całkow icie uzasadnione. W ię:i- 
szość sam obójstw  wśród młodzieży wynika z po­
wodu zły jli not na świadectwach Zachodzi tedy 
pytanie, czy świadectwo szkolne d aje tak w ielkie 
korzyści, by utrzymać go nadal mimo samobójstw

wś?ód młodzieży.
Odpowiedz na lo pytanie brzmi negatywnie 
iadirtw o niema żadnego praktycznego zmo z li­

nia.
Jeśli Aczeń czyni postępy, to w ystarczy zanoto­
wać to w aktach szkolnych, jeśli zaś nie czyni 
postępów, to poeóż w ręciać mu złe świadectwo, 
doprowadzające go do rozpaczy, wzbudzające w 
nim obawy przed rodzicami i przed karą. Wszak 
wystarczy zanotować w aktach szkolnych złe czy 
dobre postępy ucznia i udzielić o nich Inform acji 
lodzicoin, którzy równocześnie mogą zasięgnąć 
ra. u nauczyciela w spraw ie środków, które na- 
)cż\ podjąć, by dziecko n tk lo iić  do w iększej pm 
ey. Oczywiście po ukończeniu szkoły,. świadectwo 
inn w artość dokumentu urzędowego i w pewnych 
wspadkach jest koniecznością. Ale po okresie 
półrocznym rozdawać św iaocetw a, które w pe­
wnych sferach rodziców mają ważność doniosłe­
go dokumentu, jest niepotrzebnem wyróżnianiem 
uczniów zdolniejszych a znęcaniem się nad ucz­
niami mniej zdolnymi. A przytem, jakże często 
świadectwo, nieraz krzyw dzące,-do oparte na sub- 
jcktywnyrn sądzie jednostki, budzi zniechęcenie, 
zwątpienie we własne siły  w śróa miodzieży, unie­
m ożliwiając im dalszą pracę.

We Wiedniu odbywa się na ten leniet na razie 
dyskusja, która tvm razem prawtioponobnie do­
prowadzi do pozytywnych rezultatów. Władze 
szkolne pod nadzorem opinji publiczne] usuną, zda 
je  się, barbarzyński zwyczaj rozdawania św ia­
dectw ku pełnemu za pewne zadowoleniu nauczy­
cielstw a, rodziców i młodzieży. Oby ten przykład 
wpłynął również na polskie władze szkolne!

Młodzież ma głosi
Z pośród pism młodzieży w ybija się na pierw ­

szy płąm pusmo pt. „Nasze ży cie4, wydawane 
przez uczniów gimnazjum męskiego szkoły liebraj 
sklej w  Lodzi, w  języku polskim i hebrajskim . P 
smo, którego na razie wyszedł numer 1-szy, za 
kreślk sobie szerokie żądania. Pragnie stworzyć 
przedewszystkiem kontakt z życiem i  dążeniami 
młodzieży W Polsce i  zagranicą, szczególnie mło­
dzieży żydowskiej w różnych krajach Chce poza- 
tem, by pismo było platform ą wymiany myśli mią-_ 
d2y  uczniami i nauczycielami, dąży do ulepszenia 
tycia  szkolnego pragnie utrzymać kontakt z ży­
ciem w  Palestynie lid. Pierwszy numer zawiera 
bogatą treść, a na czoło wysuwa się arlykul prof. 
dra Friediinanna o  ruchu młodzieży i dyr. S. Rie- 
gera O nowej szkole.

Ciekawe są poglądy młodych aulorów o szkole 
i  wychowaniu, a milą niespoaziarlkę spraw iają 
literackie próby młodzieży, przyczcm podkreślić 
należy nowelę pt „Popychadełko" i w yjątki /. pa­
miętnika. Piękne są również wiersze hebrajskie. 
Dziwi tylko brak' chociażby wzmianki o Palesty­
nie o życiu paleslyńskie.n: Ale napewno należy to 
położyć na karb kłopotów młodych redaktorów z 
licznym w takich razach ma ierjalem  redakcyj­
nym. Cena 1 zł Adres Red : Lódź, M agisliacka ‘22.

„DIśRECII HAS/OM 15R“. jednodniówka wyda­
na przez organizację „Raszom er Ha tabor" w ję ­
zyku hebrajskim  i  żydowskim pod redakcją Dra 
ł ‘ Peldschnna. Pism o ideologiczne, poświęcone i- 
d fo log ji i życiu organizacji „Haszomer Hatahar*’. 
próbuje w przeciwieństwie do ..Wnszonier I la ca i"“ 
stw orzyć* c; i sta narodowa idc-ologję szomrową. 
pozbawioną orzcslanek społecznych \¥ tej dążno­
ści obiera atoli drogę, najłatw iejszą, bo drogę bez­
względnej. często zbyt powierzchownej i uieuza-

dnionej krytyiji . ..Daszomcr łlaca ir". Odwraca 
p»zcz to uwagę o/l własnych celów i treści i skie­
rowuje ją  na mnlo twórczą polemikę, przeistacza­
jącą  sic w codzieiniem życiu organizacy jnem w 
Walkę i niena wiść. Cenaf 50 gr. Adres-. \\ arszaw a 
Dzielna 21.

lunemi drogami kroczy krakow ski ,.Hanoar-‘. 
którego pierwszy , numer poświęcony jest w yłącz­
n e  zagadnieniom kulturalno- wychowawczym. 
Artykuł pt. ..Założenia naszej ideologji" jest c ie ­
kawą, oryginalną i przemyślana próbą stworze- 

- ni?, podstaw obecnej ideologji młodzieży żydow­
skiej. Zawiera copi iwd > wiele punktów, domaga- 
fą c jc h  soę szerszego omówienia i wyjaśnienia, ale

wybija sic na czoło wszystkich artykułów jakie 
pojawiły się ostatnio o id 'otogjj młodzieży żydo 

i wskiej. Poza tein zawiera ..H anoar’ plany p-fiev 
Wga nizaęyjaej, przyczem pełną dłonią czerpie /. 
dawnych uiczawszc właściwych wzorów szoinro- 
wych. B ib ljogrąfja  podana w tym numerze jest w 
wielu dziedzinach przestarzała. Posiadamy już 
dziś nowsze i lepsze dzielą z his tor ji  żydowskiej, 
pa! es I y i ioz na wsi wa, riicilti młodzieży 17(1. niż te. 
klórc poleca swym członkom „llaiioar". (arna 1 zł. 
A dres:‘ Slradom 15.

„MAS/OMLR llA O A Ilł“, pismo hebrajskie, o r­
gan starszych s/.omrów, zawiera zawsze bogatą 
treść, -odzwierciedlającą ideolngję L>',,wt‘itcraiiów ■ 
ruchu młodzieży żydowskiej. Rfśnig redagowane 
żywo, z zapałem, ule niestety język większości 
a i tyk ułów przypomina tylko w m alej mierze ję ­
zyk heDrajski, Styl mglisty, pełen obcych w yra­
zów niehebrajskich, głównie z dziedziny życia 

i spoełcznego, razi i jest niemal obcym dla czytel­
nika hebrajskiego. Stąd może wypływa owo na­
gminne już dziś niezrozumienie ideologji „Hnszo- 
mer H acair". Obok bezpośrednich, ujmujących ro­
zważań, zaw iera mnóslwo frazeologji rad;,ikalno- 
lewicowej i wprost sekcia.rskich ekskluzywnych 
poglądów. Niemniej jest ciekawem pismem mło­
dzieży, najbardziej zbliżonej do ideologicznego ru­
chu młodzieży na zachodzie Cena 80 gr. Adres: 
W arszawa, Długa 50.

„TAOHKEMONT* pismo -hebrajsko- polskie wy­
dane przez uczniów szkoły „Tachkerooni“ w K ra­
kowie. Typowe pismo młodzieży szkolnej ze 
wszyslkiemi wadami i zaielami, a więc służące 
przedewszystkiem dla ogłoszenia ruzmaitych ,,u- 
Iworów” młodych aulorów. Język hebrajski m iej­
scami mocno „pokaleczony, co u uczniów „Tach- 
kemoni" jest karygodnem. Cena 40 .gr. Adres: Ku 
pa lti. (M.zrachi).

JUNG JU D A  Praga Rok 20 (!) Raz na trzy ty­
godnie ukazuje się w Pradze to pismo w języku 
niemieckim, poświęcone młodzieży żydowskiej 
żyjącej w atmosferze asym ilacji Pism o usiiłuje 
wpłynąć na młodzież w duchu narodowym przy 
pomocy opowiadań o  przeszłość, żydowskiej, o 

• zwyczajach religijnych itd. Je s t i „kącik hebi aj- 
I ski“ dla młodych czytelników hebrajskich. W arto 
i zaznaczyć, że pismo wycbodzii już 2f lat.

1

„A czy znasz len kraj..."
W reszcie posiadamy bibljoleczhę palestyńską 

dla młodzieży, godną tego miana, pożyteczni; i  paę1 
kną. Starsi sjoniści czerpali wiedzę h isforj5 s ja a i 
z.mu z. przeżyć własnych lub ż opowiadań, tWoońą: 
cych .'romantyczną tradycję, która aas zespala W 
jedną rodzinę. . Dla młodzi “ży były dzieje ' '  s joo i 
z im  jakąś utopją, często niezrozumianą i  Jiep o  
jętą. Pow itać tedy należy inicja-iywig' Ker&i ' . 'K o ­
rnelii, który wydaje obecnie m ohogralje hisiiorjtaL- 
ne poświęcone różnym częściom Palestyny. Do 
ląd wyszło 5 takich monografij, a to „N fa.-Cij*- 
nr.li” pióra Sz. Bencijona, .Jam  IłatnelaĆP’1'-' p ión  
R afaela Swerdlowa z pięknem*! ilustracjami5 -i spe­
cjalnym słownikiem geologie/., ic j termiijułogji^bje- 
b ra lsk ic j. „./likweh Izrael" — SzVojho ' i i l e l s a *  
„Riszón le Cijon" — Dra Lubmana i  „DaganjaL" 
B araki. Autorami są doskonali znawcy b istu rji 
tyćh m iejscowości, a treścią  tych m cnogiąfi, 's ą  
pełne poświęcenia dzieje pierwszych , pięteieńów 
r.iclni palestyńskiego, pisane są.z^iś stylem pięk­
nym, prostym i łatwym. Cena 1,80 gr.

Z pośród czasopism na pierwszy plan wysuw, 
-się niemiecki miesięcznik „Pałastina** (Wiedeń I, 
H essgasse 7) znaKoinicic redagowane, lachów e 
pismo, zaw ierające do-jkoi.ałe artykuły. Siddja i  
rozpraw;^ r pozatem wyczerpujący pczogląć 
wszystkich problemów palestyńskich

Z najnowszych wydawnictw na szczególne u- 
względiiiieiiie zasługuje książka Gerhard Hóldhei 
ma: „Palustina*‘ ( Verlag C. A Schwetschke u. 
Soton. Berlin). Na ISO stronicach zebrał autor Wie­
le inform acyj, odpowiednio zestawionych i ged 
pych poznania.

Skandaliczne mtiody walki 
wśród nilodz eży!

Notujemy dziś smutny objaw  przykrych metod 
w alki pomiędzy tnłouziieżą żydowską fje terenie 
W arszaw y. Oto tam tejsza organizacja reWjZjO- 
nistycznn „Brith Trumpełdoi" ■urządzili, odczyt p. 
Rlchanami Lc-wina n. t : „Banki uctwo ^HaAzóęaęr 
i ia r a i r ', a rozwój ..Briiii Triitiipekior". Ną refc- 
rul przybyła duża grupa młodzieży śzom ipw ej i 
(-.'i.dncowej, która wedle relacji prasy w afsiaw - 
skicj zachowywała się h iiaś liw ie  i przerywała 
ipowcy, tak że nie mógł dokończyć referatu. Człon 
kowie „Brith fru nipehior' zaintonowali wówczas 
„Hatikwę” i zauważyli podobno —  ciągle cytuje­
my pisma w arszaw skie — że część szom^ciw ńi 
powstała z miejsca. Wybuchła tedy bójka, której 
k ies położyła interwencja policji

Te skandaliczne metody walki, nieznane ' d o tą i 
\v puchu, młodzieży żydowskiej, są wynii-iem nie­
słychanego zacietrzewienia, dojuow adiaj^ęogc 
c/.eslo do prowokacji. Przywódcy obydwu-'organi- 
zaryj winni poważnie zastanow ić się nad metoda­
mi s\vt) dalszej pracy i nie dopuścić do uzasadnia 
n u  swych poglądów żapomocą lasek.

MMti  przestępcy przedi ^ądem
W W arszawie, Lodź i Lublinie istnieją insty­

tucje, o których niestety mało się u a ogół wie. a  
które spenłiąją funkcje wielce jąożytecŁna pod. 
względem społecznym i wychowawczym — są to 
sądy dla młodzieży. Sądy Le powstały w r. 1919, 
kiedy liczba młodociany cli zbrodniarzy b y ła '.b ar­
dzo duża, a d zia ła ją  po dzień dzisiejszy, m aiąc c ią ­
gle duże pole działania.

Nie przypominają one w niezen sądów dis s tar­
szych, są raczej instytucjami wychów a wczemi i  
prowadzą planową działalność pedagognozną, za­
sługującą na szczególną uwagę.

Przewodniczący sądu takiego w W arszaw ie p 
Antoui Komaro-wsuci ogłosił niedawno ciekawe 
szczegóły ze sw ej działalności W pierwszych 
czterech miesiącach dzicaallnosci sądu, odjbyiy, Się 
rozprawy przeciwko 443 młodzieńcom V  WJIdku 
oc1 10—17 lat, a w r. 1921 rozpatryw ano 3?98 pro­
cesów. Cyfra ta ciągle spada, a w roku 19$L łiczińa 
procesów wynosiła tylko 1500. Oskąi:żonvmi są 
głównie dzieci niezamożnych rodziców, a  prZjh- 
siępslw a dolycza przedewszystkiem kradzieży. kis> 
szonkowych, oszustw, w rzndnricL wypadlkącj pi­
jaństw a liib bójek na noże.

Charakterystycz.iem  jest, że najw ięcej kradzie 
ży dokonuje młodzież na wiosnę, ze zmaP.wryu. 
wstaniem przyrody Statystyk* w ykazuje op., że 
na wiosnę kradnie młodzież pieniąozc, kupuj* r o  
wery lub wyjeżdża za miast-o Kiedy zapYtuje sh 
przestępcę, dlaczego popełnił kuiygodnj csyti od



W . „Zieleń lasó w . i pól pociąga mri,ie..A A 
itzebh wiedzieć, ź« nie jest lo tjjlkó  chytra wy­
m ów ka, albowiem pedagogika wykazuje, że wió- 
»Bii otidzuływ bje niekorzystnie ha opuszczone. i 
pozostające bez opieki dzieci. Przed sądem zaś dla 
dzieci s ta ją  prawie wyłącznie sieroty, młodzież 
Jwzdouj i ,  wychowana w nędzy, — ta młodzież 
stanow i 9C proc. oskarżonych.

,(Wśqród młodych przestępców znajduje sic w sto- 
proc. Żydów. Są to przeważnie Handlarze, 

ubeaat. dopuszczający s ię ’ rozmaitych kary-go- 
dtyda. nedużyć. spov rodow lfiych biedą i nędzą. 
Natomiast s ta ly sL k a  nic io jeslru je  młodych '/-) 
d^W pijaków czy nożowników.

Młody vŁ przestępców bada sic i zgodnie z wyni- 
bąih io  wysyła sic ich do domu po­

praw y; bądźteż daje się im pracę istnieją 
przyitm  kursy wieczorne, urząd, one specjalnie 
Óła rntodycłi przestępców.

M W d  przestępcy — lo ciężki i zawiły jnóhlcip 
nietylko w Polsce, ale i w Niemczech, a głównie 
W tta&ji; W R osji przybiera przestępczość wśród 
młodzieży masowy charakter głównie z po\vo«ii 
k ry ż y s j ekonomicznego i szeregu wojen, które wV 
Wifcrają Wszak fatalny wpływ na dusze młodzieży.

zaziębienia, czy odziębienia?

k r o n ik a  m ł o d z i e ż y .

MŁODZIEŻ d l a  „KEK EN K A JFM E T H " Sze­
roką i,intenzyw ną dzj-aaliność na rzecz Keren Ka- 
jtfiuęt. rozw ija młodzież żyd. szkoły średniej i po­
wszechnej w Krakowi z, zLiurając pieniądze do pu­
szek kieszonkowych i ściennych, sprzedając m ar­
ki 1-Funduszu Narodowego i przeznaczając część 
o o cao ju  z rozmaitych imprez na rzecz , Kercn Ka- 
jetiie Kierownictwo szkoły wprowadziło o sta ­
tnie piękną inowację. W szystkie półroczne swia- 
deicjw> ozdobiono markami Funduszu Narodowe­
go, przedstawiającemu wybitne postacie żydoslwa.

P iE K N Y  O BJA W . Wedle „D aw ani” i w bieżą­
cym roku zgłosiło się mnóstwo młodzieży żydów-, 
skiej do. szkoły rolniczej w Pa testy nh'- „-Mi-kwelr 
Izrael". Liczba podań przekraczała znacznie licz­
bę, miejsc. Przyjęto ogółem 60 nowych ucz-uiów 
W leiu 4 Ai ibów z S.ychem. W. szkole kształci się 
ua rolników 170 uc/niow. Pozatcui pracuje w 
szkole 70 polttzlników. Mikweh Izrael" posiada 
ISO diiiuUnów ..pardcsiiw" pomarańczowych a obe-. 
cnie łą-kladu park i ogród ooianiczny na przestrzs 
ui 12U' di.namów

Do szkoły rolniczej w Natialnln przejęto w ro­
ku bieżącym .Ti ar/eh u-. Ogółem pobiera tam 
r ulU.c 08 liczenie. S/kol-i utrzymywana josl. jak 
wic.do(no, przez ..Wizo".

M L O b Z ilśŻ  P l  t 1 -STYN SK A  K O ZW I.IA  S-H 
Z S a K u M K IF . Di' BiujftrniiTi, lek arz  szkolny w 
gim nazjum  vv I cl A w iw ie o g ło sił ciekaw ą styly- 
Stykę o w zro ście  dzieci pa leslyńskich  w poaó-
V. .liUiiu ze w zrosłem  młodzieży w Niemczech. 
W śród 400 młodych, w P alestyn ie młodzieńcy 1.5- 
letni tnają w ysokość 140.92 cm w Niemczech 
143,30 cm. lń -ielm  P a le s iy fW le y  w ykazują 'w y ­
sokość . 1 37,80, a Niemny l.Tó.oO. 10-lelni P a ] . -a ty li­
czy cy 163.10' a Niemcy R>2.:V) cm. W edle typów 
ułożonych przez Dra B n  Tin..nn:i iliocii. mitte.l, 
ió ed rig j młodzież żydow ska w P a lcsiy n ić  do 18 
roku życia przew yższa typ „lu/cli" B rcitn u in n ą, a 
W :1S coku życia  typ „lioch" B reitm anu a w y n o si 
170 cm. a m łodzież żydow ska zbliża się do lego 
typu, bo w ykazu je  w y sokość 166,60 cm.

K R Y TY K A  ,H ASZOMER HACA1R“. Stery ro­
botnicze w Palestynie atakują ostatnio oslró  
Sżomrów, wskazując na ich radykalno- lewicowe 
sumo-wisko sy jiszuw ie Z krytyką wystąpił Arło- 
zoroff, Laufbahn w „Hipoel I la ca ir"  i Beri Ka- 
t/.euelsofaa w „D aw ar“.

M ŁO D Z Im  AN TYPA CYFISTYCZN A . Je s t nie­
stety i taKa wszędzie, żonglującą hasłem wybuja­
łego nacjonalizmu i przygotowująca kadry do 
przyszłej wojny. Reakcja nacjonalistyczna w 
Niemczech organizuje obecnie, młodzież pod ha­
słem odwy tu za klęskę poniesioną w wojnie św ia­
towej Wydaje w tym celu w Berlinie pismo pt. 
„Die Komruendeiu., w którem między inrem i przy­
znaje, że w czasie kongresu w spraw ie utworzenia 
światow ego związku młodzieży dążącej do poko­
ju , delegacja niemiecka wspólnie z. komunistami 
doprowadziła do tego, że kongres nic dał żadnych 
wyników W ątpliw y powód do chwały! *

Usuwa, działa wzmacniająco, 
podnieca apatyt, nieoceniony 
środek dla rekonwalescentów

tyjko AJgą Kuys*toforrkieso wino chinowo-żelazŁsu 
na n.aladze hisapaóski^. — Laboratorium ebern. 
fantu (tu. M. K rayM tolorski, Tarnów . 3035x

W porze, k ied y jżS ’ wszystkich stron świata nie­
samowite dochodzą wieści, kiedy rozkoszy śliz­
gawki i saneczkowania używają indzie ifa lłtgii* 
naoii weneckich i jeziorach szw ajcarskich, kiedy 
z ulic Rzymu, Madrytu. a bodaj i Neapolu łopa­
tami zgarnia |}ię śu.eg, a za lo na lslandji let­
nia panuje aura. nic dziwnego, że najaktualniej­
szym lematom są zaziębienia, odziębienia, odmro­
żenia, i węgla. / tą jeno różnicą, że pierwszych 
drugich i trzecich jesl podosća-lkem, a czwartych- 
i.icnia AYcale, albo tkwią gdzieś po drodze w z-a- 
v>ach śnicżnvc!i. z czego piecom ani hut/iom nic 
nie przybywa. 1 marzną ludziska, i o tern tylko 
jest mowa -w ilu wypadkach odmrożenia udziola- 

. lo Pogotowie doraźnego ratunku. Olóż mowa jest 
o wypadkach odmrożenia, a nie zaziębienia, cho­
ciażby dia legń. że ono i dokucz! i wiej i tiorażnicj 
niż z.azlębićnic występuje.

t zy jednak wogóle mroźna aura specjalnie prze 
z-ićbeniom sprzyja? Czy wśż.ęlkie bronołii-ty — 
zapalenia oskrzeli, pneumonity — zapalenia płuc 
cz.\ pleurezjc — zbpalenia opłucnej, wreszcie a-n- 
jgjny — zapalenia gardła są bardziej przywilejem 
aury m roźjicj? kY tym sa nym stopniu, co od.zie- 
bienia jfwłii.ściwie odziębliny) i -odmrożenia?

Byiisjin iucj. Slr.-ny z-apalac, wymienione powy­
żej, są rac/icj wyniikiem

nieumiejętnego zachowywania się naszego, 
więc: przegrzewania się w ciepłych pom-ieszcze- 
niaeh, niczdejmowania przy wchoazcniu do wnętrz 
mieszka/i, cul ierni czy biur, okryć wierzchnich i 
futer dla rozgrzewki, jak to się zwykle naizywa — 
a potem wychodzenia odraza na mroźne powie- 
trze, gdzie właśnie ta
nagła zmiana temperatury powoduje skurcz dróg 

oddi ehcęwyeh. a potem silną ich kongrstję,
co, u o^obnikow wydelikaconych zwłaszcza, lub 
u emfizenialyków — chorych na rozedmę płuc, 
wystarcza do poważniejszego zapadnięcia. W iel­
kim szkodnikiem, sprzyjającym  bronchitom, pneu- 
uioniom i anginom, jesi też

niedostateczne liczenie • się z przebytą świeżo 
grypą,

której zarazki bardzo wyózerpyją organizjn, czy­
niąc go mniej odfiornYin na zn.aezivie.jsze zmiany 
Icmpera-lu-r, Zbyt wczesne więc \vv chodź o ni o po 
gr\pic na (możne powietrze i wogóle powról do 
pracy w mniej sprzyjajiieycii warunkach hygjeni- 
c.z.ijjpcW pódezas zimowych miesięcy powodu-je lak 
częste groźno- dla zdro-.via. wręcz, zabójcze powi­
kłania w postaci zapaleń dróg oddechowych. 

Nao-gói wszelako

mroźna aura nie stanow i podłoża, specjalnie sprzy 
ja jącego tak zwanym zaziębieniem.

Inaczej się ma
z odziebieniaim i odmrożeniami.

Te oczywiście są wyłącznym przywilejem niskich 
temperatur, tych wiec podczas zimy unikać nale­
ży i możliwie im przeciwdziałać. Ale jak? Prze* 
dewszystkiem, naturalnie, chronieniem rąk, nóg, 
uszu, nosa i policzków — zaitcm cz.ę.ści najbardziej 
odslonięlych — (u pań łydek) przed podnoszenie 
konlierzy, noszenie nauszników, zarękawków, 
ciepłych szali, wełnianych pończoch czy skarpę* 
teig słowem
przez możliwe ochranianie tych wystawionych na 
działanie mrozu części ciała od bezpośredniego 

zetknięcia sie z lodowałem powietrzem.
Bardzo skutecznym śrołikltem ochronnym dla lu­

dzi, zmuszonych podczas mrozu do dłuższego prze­
bywania na otwa.rtem powietrzu, jest 

p okryw anie poliezKów, nosa i  uszu w arstw ą  
tłuszczu,

jak gliceryna czy wazelina, które to tłuszcze są 
.też najskuteczniejszym środkiem w razie już na­
stąpionego odziębienia pierwszego stopnia, w po- . 
slaei zaczerwienienia i obrzęku. Gdy wszakże ten 
pierwszy stopień odziębienia (perniio) najrychlej 
i najłatw iej zwalczyć się daje smarowaniem tłusz­
czami (nigdy wilżeniem płynami) wym agają od­
mrożenia (congelatio), które cechuje zbielenie od­
mrożonego członka, więc zupełne pozbawienie go 
do.pływu krwi,
nader ostrożnego pobudzania go do ponownego 

życia
przez nacieranie śniegiem, wogóle przez .■ozcie- 
ranie, delikatne jednak wobec w ielkiej kruchości 
odmrożonej części, która w cięższych wypadkach, 
lub przy zbyt for=,ow>nbm jej tamiu odpaść nawet 
może. Gdy też odziębienia ; ich skutki. — W postó 
c i zaczerwienia i opuchnięcia — łatwo leczyć ii o- 
suwać sic dają, są odmrożenia, i^awniające się 
zbieleniem i  zsinieniem oamrozcue części d a ła , 
'/.naczuie groźniejszą postacią chorobową, uailefc 
więc, o  ile  można szukać w razie jej wyotąpiea™ 
pomocy fachowej i tytko w braku jej ma razie sto­
sować delikatnie, a w każdym raziie stopniowo 
coraz mocniejsze, nacieranie śniegiem. Nadie- 
wszystko jednak odpowiednio na mróz się ubiera* 
i przez fałszywą elegancję nlie narażać rąk nOg, 
uszu, nosa i policzków na bolesne, a nieraz fatal­
ne skutki odziębień i odmrożeń.

D r. S . C.

W  IheJ™ li. nie puwróci 
na tron

Lloyd -fleorge o przyszłości niemieckiego 
moiinrpiiźimi

Z okazji 7i.)-lecia Wilhelma II. wypowiedział 
Dawid l.loyd George swe zdanie o przyszłości 
tnonarchizmu w Niemczech. Wilhelm II. nie po­
winien się nawet łudzić nadziejv;, że kiedyś wró­
ci do Niemiec jako cesarz. Na niedawnej uro­
czystości przybyło do Doorn bardzo mało ludzi. 
Galerja gratułantów rekrutowała się po więk­
szej części ze starych generałów wychowanych 
w tradycji Hohenzollernów i ich przedstawicieli 
oraz zagranicznej prasy. Jest rzeczą charakte­
rystyczną, że korespondenci pism niemieckich 
zjawili się w tak małej liczbie.

Nietylko jednak sam cesarz, ale nawet i jego 
syn nie może mieć żadnej nadzieji wstąpienia 
na tron. Gdy w r. 1923 udzielono następcy tro­
nu zezwolenia, na podróż do Niemiec, Poincare 
obawiając się wzmocnienia idei lnonarchizmu, 
zaproponował Anglji, by \v/m .cmcrio militarne 
i terytorialne sankcje w ZagłcWu Ruhry. Ów­
czesny minister spraw zagranicznych Anglji 
lord Curzon odmówił swej zgody, nie chcąc 
uczynić ze syna Wilhelma II. męczennika. T a­
ktyka Curzona okazała się zupełnie słuszną. 
Niemieccy monarchiści, licząc się ze zanikiem 
popularności Wilhelma i jego syna, wysunęli na 
pierwszy plan jego wnuka księcia Wilhelma. 
Udało im się wtenczas natsforńć ówczesnego 
szefa Reichswehry generała Seckta, Dv księcia 
Wilhelma dopuścił do manewrów' Reichswehry. 
Zerwała sie wówczas taka burza protestów i o- 
burzenia, że zmiotła generała Seckta, chociaż 
obok Hindenbtnga cieszy się on największa po­

pularnością.
Wynika z tego, że monarcliizm w Niemczech 

ostatecznie zbankrutował. Jeśli kiedyś monar- 
chizm wzmocni swe siły, nastąpi to nie jaso 
rezultat wpływów Hohenzollernów, lecz jako 

j reakcja narodu niemieckiego na niemądrą i ara 
źriiącą taktykę wobec Niemiec. Dawid Lloyd 
George ma tu na myśli utrzymanie okupacji 
Nadicnji.

Program stacyj radiofonicznych
W torek, 19 lutego

Kraków  (311. Im) IloO Sygnał: czasu, hejnał, 
komunikat meteorologiczny. 12*10 Koncert płyt 
gi Łunolomowych. 13—13T5 KomuuiŁat rolniczy.
I łó O - lo lO  Komunikaty. 16‘lf>—1645 Program  dla 
dzieci z W arszawy. 17 Odczyt p l.: j * BiioLogicane 
morskie pracownie w ftóakoft we Francji i W oods 
hale w Stanach Zjednoczonych", wygł. Dr St. Hi) 
ier, doc. li. J .  17 ‘25 Odu/.yl pt.: , Sen zimowy zwie 
rząl” wygł. Dr. St. Skowron, doc. U. J . lT^Śó Kom 
cert z Wa-rs-zawy 1s35 Recytacje — Dyr. Dr Zy­
gmunt Nowakowski. %S‘5() Rozmaitości i koraunj- 
k:vlv. 1920 Trasmu-sja „Tannhausera*-, opery W a­
gnera z Katowic. 22—22;30 Komunika-ly.

W arszawa 3 380.7, 17'35 Koncerl orkiestry P. R , 
1320 (>p*ra / KaLowłc.

Katów ire (416.1) 19 20 Transm isja z T e s ln : Pol­
skiego: „Tafio li a u ser" opora z 3 aktach R W:i- 
gnei a.

Budapeszt (554.5) 18 30 ,)W ai.iir ja ‘ o|x*ra W a­
gnera

Berlin (4/5.4) 20 „łhofeso-r Bernhardt**. konie- 
dja Schnilzlera.

Paryż C17-14) ,.Traviata opera \erdiego.
ltzym f448.8) ..Poławiacze pereł" opera BJzeLa.
Frankfurt (421.8) ,,Edyp K ról" Iragedja Soi* 

kiesa.
I yg 28.2) 20 Koncert symfoniczny.
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WlflPOMl'•SCI ŻYD O W I J E

Stan zdrowia prof. Weizmanna
B iu ro  cen tra ln e  O rg an izac ji s jo n isty czn e j w 

Londynie donosi w zw iązku z licznenii zap y ta ­
niami :

Prezydent prof. Weizmann cierpi na zakaźne 
objawy, wynikające z choroby gardła oraz na 
ogólne wyczerpanie i musi się z polecenia leka­
rzy poddać kuracji wypoczynkowej. Całkowite 
wyzdrowienie, po tyloletniej, nieprzerwanej i 
nadmiernej pracy, może tylko powoli postępo­
wać naprzód, czyni ono atoli takie postępy, ja ­
kich można oczekiwać w danych okoliczno­
ściach, tak, że niema podstawy do żadnych 
jbaw.

Inż. Stricker wobec Agencji 
Żydowskiej

Odnośnie do za mi eszrronego przez nas onegda; 
telegram u ŻAT-nej pft „Inż. Stridker przeciw A- 
geneji żydow skiej", prosi nas tow. inż. Stricker 
o  ogłoszenie oświadczenia, iż prawdą jest wiado­
mość o jego rezygnacji z godności cziłonka komi­
tetu ola zorganizowania przed ctaw i ci el s t w a Ży­
dów austrjacikich w  Agencji Żydowskiej, niie jest 
atoli ścisłem uzasadnienie, jiakie ŻAT-na przyto­
czyła. T ow Stricker podnosi, że nie idizie o  to, 
czy uchwały ostatniej ses ji Komitetu W ykonaw­
czego oraz Egzekutywy są nieprawne i sprzecz­
ne z uchwałami ostatnich dwóch kongresów sjo- 
nistyczjiych, — lecz w istocie idzie o  to, że — je- 
go zdaniem —  nie można w żaden sposób dopu­
ścić  Żydów, którzy odrzucają zasadniczo przyzna 
nie się do narodowości żydowskiej, do udziału w 
połitycanem kierownicLwie siedziby narodowei 
N iesjoniści mogą współpracow ać w gospodarczej 
odbudowie Palestyny i posiadać nawet w tym 
‘względzie pi awo kontroli, atoli nie mogą być do­
puszczeni do politycznego kierównctwa sjonizmu. 
Nawet kongres s jon i styczny rde może przyznać im 
tego prawa, ponieważ sprzeciw iałoby się to za- 
uedoui uczciwości i zdrowego rozumu

Przytaczając lojalnie oświadczenie iow. inż 
S tn ck era , zaznaczamy, że do udziału w Agencji 
Żydowskiej zaproszone zostały tylko te sfery, kto 
re  sto ją  na gruncie deklaracji Balfoura, tj. odbu­
dowy żydowskiej siedziby narodowej w Palesty­
nie. K to te j zasady nie uznaje, nie może oczywiście 
zasiad ić w Agencji Żydowskiej i nie został też 
przez Egzekutywę sjonistyczną do tego zachęcony 
łub wezwany Wobec tego objekcje tow. inż. Stric 
leera są nieuzasadnione, a jego uporczywa walka 
przeciw Agencji Żydowskiej — bez wysunięcia 
Wfa nogo programu co do spotęgowania i rozsze­
rzenia pracy palestyńskiej — jest tylko sakodli- 
Wą ze stanowiska sjooistycznego

Wfacfe mości z kraju

TOW ARZYSTW O DLA ZA LESIEN IA  P A L E ­
STYN  F W Jerozolim ę odbyło się konstytuujące 
zebranie Tow arzystw a dla zalesienia Palestyny. 
W zebraniu wzięli uoz;ał przedstawiciele wszyst­
kich sfer ludności palestyńskiej. Uchwalono na 
cel towarzystwa zebrać 10 tys f. szt Przew o­
dniczącym towarzystwa obrano sekretarza rządu 
palestyńskiego Lukea. W skład zarządu weszli 
to ln pułk Hish i rektor U. F  Dr. Magnes.

R O C K E FE L L E R  B U D U JE  SO B iE  SZOSĘ W 
P A L E ST Y N IE  Przy budowie drogi do Megido, 
która przygotowywana jest dla m iljardera i filan 
tropa am erykańskiego Rockefellera, zam ierzające 
go zwiedzić tamtejsze wykopaliska, zatrudnionych 
jos! GOO robotników, w te j liczbie 200 Żydów.

20 ŻYDÓW OTRZYMAŁO W YSO K IE ODZNA­
CZENIA W JU G O SŁO W JI. W  związku z jugosło- 
wiańskicm świętem państwowem nadano wielu o- 
sobistościom ordery „Białego O iła'- oraz „Świętej 
Saw y". Wśród odznaczonych osób znajduje się ró­
wnież 20 Żydów, przedstawicieli większych gmin, 
rabinów itp.

ZALEGALIZOW A N IE TOW. „ZECHUTENU" I  
.„ T E Ł  CHAI“. W Londynie zarejestrow ano dwa 
nowo towarzystwa żydowskie „Tcl Chai" i „Ze- 
chutenu“. Celein towarzystw a „Zechulenu" jest 
obroua i praw i interesów ludności żydowskiej 
w Palestynie ..Tel Chai" staw ia sobie za cel po­
pieranie żydowskiego ruchu spoi towego

IL E  OSÓB W Y STĄ PIŁO  Z GMINY ŻYDOW­
S K IE J W BU D A PESZ C IE. Podług danych urzędo 
wych w przeciągu roku 1928 z gminy żydowskiej 
w Budapeszcie wystąpiły 331 osohy (159 mężcz.yzri 
i 175 kobiet). W r. 1927 z gminy żydowskiej wy­
stąpiło 270 osób Masowe wystąpienia z gminy żv 
dew skiej w yw ołały  ożywioną dyskusję w Kolach 
żydowskich Rabinat dopatruje się przyczyn tego 
zjhv>i‘-'  a w i.ic j sytuacji m aterja in jj ludności

NULU A PR O T E ST ? Jak  już ponosiliśmy, urzą­
dził marszalOK Senatu »z.y,miński hcibalkiPz oka­
z ji 10-kcia parlanienlu polskiego Z powodu zna­
nego przemówienia maioz. Szy m ausllego. senato­
rzy z lewicy nie wzięli udziału w herbatce. nato­
miast m arszałek Sejmu d. Daszyński przybył na 
herbatkę, pozostał atoli w apartamentach mrk<- 
szałka Senatu przez krótki czas. nie wdawał się 
z nikim w rozmowę, poza dyrektorem kancclarji 
sejm ow ej p. Pomorskim.

ŻYD P R EZ E SEM  RAD Y M IE JS K IE J W B Ę ­
DZINIE. Na posiedzeniu Rady m iejskiej Będzina 
odbyłem w ubiegły czwartek wybrano prezesem 
radnego Szymona Furstenberga.

ABRAHAM S Z T Y B E L  W  W A RSZA W IE. Do 
W arszaw y przybył Abraham Sztybel, znany mece­
nas literatu ry  hebrajskiej i sław ny wydawca. Gru 
pa działa-ozy hebrajskich w W arszaw ie urządza 
na cześć Sztybla uroczyste przyjęcie. (Przed kil­
ku tygodniami drukowaliśmy wywiad z. p. S-zty- 
blem, który odwiedził nas w naszej redakcji, ba­
wiąc w sprawach swych interesów w Krakow ie).

fc f lS  AKADEMIKÓW ŻYDOWSKICH. Central 
ny Komitet Związku żydowskich Tow arzystw  A- 
kudemiekich w Polsce uchwalił urządzić w dniach 
od 15 lutego do 15 marca br. spis żydowskiej mło 
dzieży akademickiej we wszystkich cenżach  u- 
niwersyteckiich w Polsce. W ten sposób otrzym a­
my wkrótce dokładną statystykę studjującej mło­
dzieży żydowskiej Rzpltej.

KU KSY I>LA MŁODYCH ROLNIKÓW ZYDOW 
SKICH. W lokalu szkoły rzemieślniczej przy żyd. 
gminie w W arszaw ie (Grzybowska 26) otw arto 
kursy dla rolników żydowskich, prowadzone przez 
agronomów Spielvogla i inż. Bobrzyńskiego. Słu­
chaczami są głównie ehalucim. Dla słuchaczy 
stworzono internat. Ministerstwo rolnictwa udzie­
liło  kursom subwencji w kwocie 500 zł miesięcz­
nie na rakupno narzędzi rolniczych, a pozatem 
przeznaczyło 1000 zł na rzecz internatu Fakt ten 
zasługuje na szczególną uwagę, albowiem Mini­
sterstw o rolnictwa po raz pierwszy udzieliło sub­
wencji na rzecz wykształcenia rolników żydow­
skich.

RZEM IEŚLN ICY ŻYDOWSCY PRZECIW K O  
SZKOŁOM JTDYSZYSTYCZNYM . Na konferencji 
rzemieślników żydowskich w W arszaw ie powzię­
to uchwalę, żądającą od wszystkich organizacyj 
rzemieślniczych popierania towarzystwa „Szul- 
ku!t“, mającego, jak wiadomo, na celu zakładanie 
szkól z językiem żydowskim jako językiem wy­
kładowym przy bardzo obszernem uwzględnieniu 

"języka hebrajskiego. Zwolennicy radykalno- jii 
11ysnystycznego szkolnictwa .Ciszo" potreśli tedy 
sromotną klęskę

MEDAL MINISTRA SPRA W  WEWN. NA P IE R  
STACH Ż1 DA. JHryzjer ż5rdowski Hłrsch Rude! 
mann z W ilejki otrzymał w tych dniach od mini­
stra spraw wewnętrznych medal za uratowanie 
tonącego Rudelmnnn w yratow ał w r. 1924 z rw ą­
cej rzeki Józefa Mieszkę chrześcijanina; który w 
czasie kąpieli począł tonąć.

ZJAZD  UZDROW ISKOW Y. W alny zjazd Zwią­
zku Uzdrowisk Polskich odbędzie się w W arsza­

wie 26 i 27 hm W rama.mi 'ii.zdu urządzonj bę­
dzie pokaz łych gałęzi p r z : ny Uu, k tó r  zaintere­
sow ane są rozwojem uzdrowisk. Na zji-żdzie wy­
głoszony będzie referat  o p o i i g j r  uzdrowiskowej 
w Polsce

c e n y  p o k o i  w  h o t  i ł a c h  w a r s z a w ­
s k i c h .  i /-bu Pr/.cmj. s i o  w j - Handlowa w W&fStffc 
wie przystąpiła  do prac i ul ustaleniem cenników 
za pokoje w ho.claćU i pensjonatach w sWym O- 
kręgu działania.

W ZAKOPANEM I GÓRACH PADA tu F11X 
(Pol. A. P.) Po dwudniowej odwilży przy 4  s to  
pniach ciepła nastąpiło onegdaj oziębienie <k> k 
stopni poniżej zera i począł padać śnieg. W  gó­
rach tem peratura wynosi 2 stopnie ziLmin i  typ ie 
gęsty śnieg, warunki więc dla narciarzy t i f
znowu doskonale Cala w arstw a śniegu jJ k i  lesfcjr 
wynosi 82 cm. M izerja węglowa, jak a  w związku 
z ostrenni mrozami panowała w Zakopanem tt- 
sla ła , ponieważ kolej odstąpiła prywatnemu przed 
siębiorcy kilka wagonów węgla, a ćaisze tron* 
porty są w drodze. Pociągi zaczynają p.zychodzić 
już regularnie, tak więc obawa przed dhi»ą po­
dróżą jest obecnie płonna. Pokoji wolnych W Za­
kopanem dosyć, minio dużego zjazdu z okazjr za­
wodów konnych.

31 OSKARŻONYCH 0  ZDRADĘ STANU. Po s«e 
regu procesów lwow skich komunistów, które to­
czyły się w miesiącu ubiegłym i po trzydniowym  
procesie o zamordowanie śp k ara ło -a  Sobańskie 
go stanęło wczoraj przed lwowskim sądem przy­
sięgłych 31 osób pod zarzutem bądź to zdrady 

; stanu, bądź też zbrodni zaburzenia spokoju publi 
cznego na tle ag itacji komunistycznej. Działalność 
będąca przedmiotem oskarżenia popełniona zosta­
ła w okręgu sądu okręgowego w Tarnopolu i tam  
tejsza prokuratoria wygotowała aikf oskarżenia, 
jednakże Sąd Apelacyjny delegował do przepro­
wadzenia tej sprawy sąd lwowski

ARESZTO W AN IE NIEDOSZŁEGO SZ B^A  U- 
RZĘDU ŚLEDCZEGO. Donieśliśmy już o  icm, że 
policja w Dziedzicach aresztow ała nadkomisarz; 
v/arszaws-kiej policji p. G. Laxa, kiedy usiłowa* 
przemycić przez granicę jedwab z Ausirji do P o l­
ski. P. Lax w raca’ do W arszaw y z Wiednia, gdzie 
uczęszczał na kuirs uzupełniający dlr wyższych 
oficerów  policji. Z powedu usiłowania przemyce­
nia towarów został p. Lax usunięty ze służby po­
licyjnej. W kołach policji w arszaw skiej przypu­
szczano, że p. Lax zostanie w najbliższym czasie 
mianowany szefem urzędu śledczego w W ars aa 
wie.

O SO BLIW E KRA D ZIEŻE. Kroniki pism stołe­
cznych i prowincjonalnych notują mnóstwo kra­
dzieży, odpowiadających „duchowi czasu" I tak, 
w przeciągu ostatniego tygodnia w czasie najw ię­
kszych mrozów zanotowano setki wypadków kra 
dzieży węgla z komórek i piwnic. Węgjiel kra­
dziono w stosunkowo drobnej ilości, po kilkana­
ście kilogramów, a więc kradzieży dokonywah 
nie fachow i' złodzieje, lecz ludzie zmuszeni do te­
go mizerja węgiową. Zanotowano też dużo wy­
padli ów kradzieży pieczywa. I to odpowiada cał 
kowicie „duchowi czasu"...

a- SEfeTftlł, ŁtTEI«frT>URV ? S3TUK

— Z TEA TR U  IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś we 
wtorek i wszystkie następne dni bieżącego tygo­
dnia ciesząca się trw ałem  powodzeniem komedja 
Sardou „Madame Sans Gene z p Starską w roli 
głównej. W próbach „Niespodzianka" Rostworow 
skiego oraz „Związek niedobiany" Shaw'a.

_  DRUGIE P R Z ED STA W IEN IE W E SE L A  NA 
KURPIACH, wspaniałego widowiska, które na 
w czorajszej premjerze zgromadziło liczną publiez 
ność i było przez nią entuzjastycznie przyjęte, od­
będzie się dziś tj. we wtorek, 19 bm. o godz 8 
wieczór w Starym Teatrze

— PRO F. Z BIG N IEW  D R ZEW IEC K I, jeucn 
z najwybitniejszych polskich pianistów, którego 
każuorazowy występ budzi zasłużoną sensację, w\

żydowskiej. Inni wskazują na energiczni! działa’: 
ność misjonarzy wśród ludności żydowskiej >r 
Węgrzech.

DEM ONSTRACJE GŁODUJĄCYCH W K IS Z : 
N 1EW IE. Sytuacja ludności dotkniętej klęską gl 
(lewą sta je  się groźniejszą z, dnia na dzień. Skai 
fundusze wyasygnowane przez rząd i władze ko ; 
rrunalne, nie w ystarczają na zażegnanie kataslro. 
fy Liczoe rzesze dotkniętej głodem ludności de­
monstrowały przed gmachem komitetu ratunkowi 
go w K iszyniew e. Policja rożbrosżyffl demon 
strantów. Pism o żydowskie „Unser Zeit" wydnlr 
specjalny numer, poświęcony klęsce głodowej. J

stąpi w czwartek, dnia 21 bm. w sali Bolońskiego. 
Prof Drzewiecki znany u nas metylko jako inter­
pretator dzieł klasycznych, ale i dziel kompozy­
torów nowoczesnych, przedstawi nam świetny pro 
grani z swego obszernego repertuaru, ol>ejniuju- 
ccgo dzieła Iiaendla. Mozarta, Beelhovena, Schu 
manna. Schuberta, Granadosa i Prokofiew.- B i­
lety już do nabycia w kasie przy sali, Rynek 34.

 O -1 -

REPERTUAR TKATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR FM J SŁOWACKIEGO

W torek: ..Madame Sans Gene", 
środa: „Madame Sans Gene".

1F.ATR B E W JO W Y  „GONG" (U L  R A JSK A )
codziennie dwa przedstawienia o  g 7-ej i 9-ej 
W torek; „Nie ściskaj mnie",
•Środa: „Nie ściskaj mnie*.

RKPKRTUAR KINOTEATRÓW
CORSÓ- ,.V.'f*ęly z j>od praw a" W gl roli F. 

! ompson.
BA G A TELA . „Ojcze!"
NOWOŚCI: „Serenada"
SZTU KA : „Yoschiw ara — Jacht rozkoszy". 
UCIECHA: „Carewicz".
WANDA: „Czarna róża".
W ARSZAW A: „Mężczyźni wolą blondyrnd

i
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Pamiętajcie o biednych!
Akcja „Now ego & ziennika“

Na akcję pomocy Jo,-aż rej złoży Li w dalszy
w udtu. ..Nowego Dzacardku'1:

r łnż Natan Kuk uk zl 30.—
Brna Nebeuzahlowa 25.—
G. S. 20 —
H: & B. 50.—

-‘Leppold Frankel 30. —
1. Berenhaupl 30.—
Maurycy Bernstein ' P 1(1.—
D r Leon Geldwerth 20.—
J. A, 5  —
Dawid Schneebaiun', !.)/.i;dzice i0.—
Paulina Kenner W 20.—
Bernard ićrieger 10.—

•Sterw. • „Miłość Bliźniego .,Aha-
wat R a jim - ?> 5 0 . -

Ł. a. ze zbiórki n-.i giełdzie zboż. 10.—
Bern ar.l IJeb licb *ł 5.—
Firm a 1. A. Poser 50.—
Maurycy Rottenberg 5.—
Rtidoif Godeł 5.—
Paw eł Hoehwald 5 —
Ludwika Godeł 5.—
Urzędniczki Administracji „No­

wego Dziennika" 30.—
Leon Fromrner 5? 25.—

•Dr- Ch. llilfetein r> 30.—
Dyr. 1:1 .Scherer 5? 20 —

Sprzedaż węgla na ulicach 
i w składach prywatnych

Z transportów węgla, nadeszłych w niedzielę 
W  K ratow a, włączono względnie dostarczono w 
dfidu Wczorajszym: do miejskiego składu na W ar- 
iZawsŁiem Ud wagonów, do składów -prywatnych 
W -Krakow ie 68 wagonów, do składów pływ al­
nych w Podgórzu 20 wagonów, razem 12-1 wago­
nów węgla, każdy jx> JO lon.

Skład miejski w ysyłał w niedziielę węgiel wy­
łącznie do szkół i budynków miejskich, a w dniu 
wczorajszym roz.wiózł i rozsprzedał po ulicach 
miasta przeszło 800 worków węgla, pozatem wy­
dawał W ęgiel stronom i instytucjom na a sygnały, 
pobrane przed dniem 17 bm. Dziś i ju tro  roziwóz | 
i sprzedaż węgla w składzie odbywać się będzie 
jak w dniu wczorajszym W składach prywatnych 
sprzedaż odbywa się pod kontrolą organów miej- 
skieh i-policyjnych.

Aresztowanie urzędnika ma* 
gistratu za defraudację

Prz^d paru tygodniami donieśliśmy o wykryciu 
nadużyć w oddziale egzekucyjnym magistratu kra 
kowskiego. Sprawca tych nadużyć, urzędnik eta­
towy Stanisław Igliński, zbiegł po wykryciu nad­
użyć i dotąd ukrywał się przed policją. Dopiero 
w dniu wczorajszym organa policji dokonały are­
sztowania Iglińskiego w mieszkaniu jego przy ul. 
Zwierzynieckiej 1. 19 i przekazały go władzom 
sądowym. Najrazie ustalono brak kwoty około 
10000 zł, sprzeniewierzonej przez Iglińskiego.

ZEZNANIA O OBROCIE. Min. skarbu odro­
czyło termin składania zeznań o  obrocie za -rok 
1928 dla instytucyj kredytu krótkoterminowego 
(banków akcyjnych) do 15 marca br. włącznie. W 
tymże terminie, tj. do 15 marca br. winny być 
■Wpłacone ewentualne różnice pomiędzy kwotami 
podatku, przypadającemi od wykazanego w zezna­
niach za r. 1928 obrotu, a kwotami już wpłacone- 
mi, przytem od wpłaconych już w powyższym ter- 
mine kwot nie będą pobierane tak kary za zwlo­
kę; jak i  odsetki.

—  W YCOFANE 7. OBIEGU BANKNOTY. Bank 
Polski zawiadamia, że wymianę wycofanych z o  
biegu baletów bankowych 1 emisji po 50, 20 i 10  
*ł z datą 28 lutego 1919 r. uskutecznia oddział 
główny w zastępnie skarbca emisyjnego Banku 
•Polskiego W W arszawie do 31 lipca br. Prowin­
cjonalne oddziały banku nie załatwiają obecnie 
Wymiany tych biletów, ani oie pośredniczą w grze'

s.yłce ich <ió skarbca emisyjnego w Banku. Po 
dniu 31 lipca br. tracą  wycofane bilety po 50, 
20 i 10 zl wszelka w artość pieniężną.

— PORADNIA DLA K O B IE T  CIĘŻARNYCH. 
Di-;in 20 bm. otw arła zostanie poradnia <lhi kobiet 
ciężarnych przy ui Kopernika 7. Porady hezpkrt- 
ne udzielane będą codziennie prócz sobót, nie­
dziel i . świąt -.od -4'l.SO do ótlO popołudniu.

— NOWA DEKO RA CJA SA L I RADY M IE J­
S K IE J. W notatce pod powyższym tytułem, żarnie 
s/.czonej przed trzcina dniami, podano mylnie na­
zwę firmy,, która wykonuje dla gminy reprezen­
tacyjny kilim. Nazwa firmy lej brzmi: Polski Prze 
mysi Kilim karski „Kilim \

— ZW YŻKA CEN NA RYNKU MIĘSNYM. 
W ubiegłym tygodniu spędzono na hirgi w Krako 
wie hubaji la l, wólów 00, krów 150, jałów ek 110, 
cieląl 700, nteiógacizny 015, razem l&JS zwierząt. 
Płacono za jeden kilogram żywej wagi: buhaje 
od 1.30 do 1.75 zl; woły 1.40 do 1.75 zł, krowy 
r i  gr do l-.Có zł, jałow iuk 1 do 1.05 zł, cielęta
1.38 do 2.14 zł, nierogaciznę 2.25 do 2.40 zł, bitej 
wagi uierogaeiziie 2.50 do 3 zł. że  spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano; na konsumeję m iejscow ą 
1827 sztuk, na knitsurncjc innych gmin 40 szituik. 
NY porównaniu ze spędem w przeszłym tygodniu 
było z powodu mrozów i utrudnionej komunika­
c ji mniej o 77 sztuk bydła i G15 świiń. Sztuki spę­
dzone Zostały sprzedane. Zmniejszony spęd w pły­
nął na zwyżkę cen bydła i nierogacizny. Ceny 
cielni be/ zmiany.

— ZW ŁOKI NA TORZE KOLEJOW YM  Dnia 
1(5 bm. o godż. (i 40 Antoni Florek kolejarz, zun- 
Ui/.l na lorae kolejowym kolo i-ahryiki „Azotl“ w 
Jaw orznie zwłoki Stanisław a Kraw czyka (lot 38) 
ze Szczakowej z iiozbitą głową i  urwamemi oby­
dwiema nogami. Prawdopodobnie zachodzi wypa­
dek sainobóijsIWa, — Tegoż dnia o godz 630  Frań  
ciszek Maj z Sidziny, robotnik kolejow y znalazł 
na to r Ze Skaw ina—Kraków  zwłoki kobiety z ob­
ciętą lewą nogą w kolanie. Dochodzenia usalłUy, 
że kobieta la nazywa się Anna W eisłów a z Bu­
kowa pow. Kraków  i że praw'dopodóbhie uległa 
nieszczęśliwemu wypadkowi.

— ZNOWU ŚM IER TELN E ZACZADZENIE. 
Dr.ia 14 bm. o  godz. 11-tej w Wieprzu pow. W a­
dowice zm arł wskutek zaczadzenia Franciszek 
Madeja (lał 77), zaś żona jego Katarzyna (lart 73) 
walczy ze śmiercią.

— ZAMACH SAM OBÓJCZY. O północy z. nie­
dzieli na poniedziałek zawezwano pogotowie ra ­
tunkowe na ul. Tad. Kościuszki 1. 4, do Wiilktorjii 
Grabow skiej - (lat 20) prostytutki, zum. przy' ul 
Senatorskiej 1. 4, która w zamiarze samobójczyni 
wypiła peWną ilość jodyny. Wymienioną przewie­
ziono dos zpitalą św. Łazarza w silanie niębuidzą- 
cym obaw.

— POPARZENIU U LEG LI Tom asz Misz tni: 
(lait 29) i Feliks Kaczmarczyk (lat 25) robotnicy, 
wskutek wybuembu maszynki z karbidem. Lekarz 
pogotowia po opatrzeniu im twarzy i rąk skiero­
wał obu do szpitala.

— „W ĘGLOW A" BÓ JK A . Przy zdobywaniu we 
gla w jednym ze składów na ul. Paw iej ugodzo­
na została kawałkiem węgła w głowę ^ -letn ia  
Józefa Sześlakowa, żoina murarza z Bronowie. 
O f ia r ę  m izerji' węglowej opatrzył lekarz pogoto­
wia, który stwierdził poważną ranę na szczycie 
głowy.

— P R Z Y K R Y  FIN A Ł ODWIEDZIN. E . J .  robo 
tnik, zam przy ul. Chocimskiej 1 ?  zgłosić do po­
lic ji, że dnia 17 bm. o godz. 12 suradln mu nie­
znanego nazwiska kobieta, którą sprowadził do 
swego mieszkania, biżuiterję z niieaamkmiętego ku­
ferka w artości około 1000 zł. Kradzieży te j doko­
n ała  wymieniona w czasie chw ilowej nieobecno­
ści poszkodowanego i zbiegła. Dochodzenia w to­
ku.

—  SP E C JA L IST A  OD W YTRYCH A. Tinbcig 
M arja, zam. przy ul. W ielopole 1. 13 zgłosiła do 
policji, że doLa 17 bm. między godz. 14 a 19 skra­
dziono je j z  zamkmićtego miesżkamia przy pomocy 
wytrycha garderobę w artości 1000 zł. Pod zarzu­
tem te j kradzieży aresztowano Chmielą Stefana 
(lat 29) z Krakow a, kilkakrotnie karanego za kra­
dzież.

— AWANTURNIK. Bednarczyk Bolesław  (lat
32) urzędnik prywatny, bez zajęcia i-sta łego  miej-

, sca zamieszkania, aresztowany został za opilstwo 
■ j  rozbicie stołu marmurowego, w artości 100 zł 
[ z restauracji Norka przy ul. K ijąrsk iej. 
i —- C Z Y JA  W A LIZ K A ? W  wydziale śledczym 
; przy ul. Kanoniczej 1. 24 znajduje się zokwesto- 
i nowana skórzana walizka. Poszkodowani zgłaszać 
| się mogą w .godzinach od 10—12, celem rozpozna­
li ria.
| — POŻAL ŚCIANKI ugasiła w czoraj przedpo-
I liiuniem straż pożarna w ,ednem z mieszkań przy
i ul Poselskie j 1. 10.

— >SPR0ST0W ANIE. W części nakładu numeru, 
niedzielnego (z datą ponied/.ialek, 18 bm.; zaszła 
pomyłka w rubryce „Z Mody- przez wsławienie 
odmiennej kliszy do tekstu. Usterkę tę w dalszej 

; części nakładu usunęliśmy. Czytelniczki, które o- 
tizyinały eyze.ntplarz z. niewłaściwą kliszą, zechcą 
przyjąć zapewnienie, iż do mód wiosennych je 
sz.cze wkrótce wrócimy.

1 KRONIKI ŻAŁOBNEJ:
W Krakowie zmarł ouegdaj bł. p. Karol He- 

cliter, zmany przemysłowiec, radca Izby haaidlo 
wei i przemysłowej w Krakowie-, major rezer­
wy W. P. iid . Bł. p. Hechter dila zalet cbaraku» 
rti i serca cieszył się powszechnym szaouinkLem, 
a zgoo jego wywołał w szerokich kołach jego 
znajom ych ogólny żal i współczucie dla pozosU 
le j rodzimy

• • •

Zamiast wieńca ma trumnę Karola łleohłera 
złożyła laba ha meblowa i przemysłowa w Krako 
wie Zł. 50, na cele Towarzystwa Ratunkowego
w Krakowie.

KOMUNIKATY

-  KOMITET AKADEMICKI REDUTY P R Z E D ­
ŚWITU" odbędizde swe posiediaenid dziś, we wtorek 
o godz. 8 'wiiieoz. w  lofcaelu „Rrue*Ł>wfltiu,“.

-  POSIEDZENIE PAN, KOMITETU REDUTY 
„Przedświwiii", odbędzie się we środę w s«J* „Sośl" 
diainność", Zieiioma 10 o giodiŁ. 6 wiieaz.

— MERKAZ HACEIRIM (KratoowsJaa 41). D a* w* 
wtorek o godiz. 8 wieciz. zebranie aziorików połąceo 
me z  referatem koL Sz. Klag era u. t. „Barooborwiain”.

— ŻYD, AKAD. KOŁO MILOŚN. KRAJOZNAW­
STWA kamuimlkmije, że dnia 23 bm. o godz. 19 odbę 
bzie się w sali Coiffl. Novi Nr. XXXII. plenarne sebna 
nie cztonttoów. Na ponządku dzśeiKiym m. in, sprawa 
przyjęć na kołomję latnią. Uprasea snę azłocśoów, b j 
wie witasnyim biteireisśie jak ziajUazniej pnzytbyŁ

W dinuaoh 1 1 2  marca odbędzie się -wyctocakia M  
Oónny Śląsk. Zg-*ostaema aa  dyżiE-ach do dni. 25 bm.

Zł SPORTU
Czołowi łyżwiarze Polski 

w Krakowie
Ositaitiihie lata przyniosły w KraJflaci intensywny 

roiawój stpoffitu bockcyowegio. Sz«rag spotfnń z  Uaoa  
mi z poza Krafcuwa ptrzyczynll sR do wyfoEnogc pod 
miesiiieiniia klasy gry w Knaiioowle. Jedynie jazda fi. 
suiroiwa i szyibka nie wykazywały żadnych postępów. 
Nie było u mas nikiu^o, ktoby pokazał naszym zawód 
.niikom jakąś wyższą szkołę, na której taogjtoy ałę 
wizortować. I w noku bieżącym nie było u n a  żad­
nych imprez b-żwiiamsikuich. Jedyna wielką kupcem  
która przewyższy wszystkie óotychozasowe, będą 
Ggótoo-ipouslkie Zaiwedy Łyżwtiiarakse w jezotae 9®yt. 
kiiei i fiigurowei, zdrgainizowane przeć ŹKS MaOdgabć 
z okazji iuibiłousiziu 20-lecif łstoięnła KJuhu, w dniach 
23 i 24 bm. W zawodach tych wezmą udział aafwy 
b-iltmiiejaze sńity poisikiego tyżwiairsrtrwa. 1 tak prz yłóż 
dża ze Lwowia wtetaietoi Mistrz Potoki w jećdzie 
sztucznej p. Inż. Kakiewiicz, który przed dwoma ty  
go-dwiaimi zdobył rówmiied ten zaszczytny tytut na 
rok 1929. Zawodnik ten reprezKsituje nałwytfeatą poi 
siką klasę i jest równym wiiedu znanym zawodofloom 
zaigramczmym W jeźdiziie param, ujrzymy Mistrzów 
Pblsiki pp. Biłarówną i Kowalsikiiegt, którzy rówmeż 
są od Kiiillkiu lat naijtepsizymii w Poilsce i nie mają rtara 
aie równiych sobie przeciwników. Z Krakowa są 
zgłoszeni najwybitniejsi łyżwiarze jak Mistrz Kraiko 
wa p. Liobliing Otto i wielu ittnj-ch. Bliższe szozegó 
ty tej imprezy podamy w najbliższych rnwn erach.

I N A D E S Ł A N E .
7 3 r u b r y k o  to  r e d a k c jo  n .o  o d p o w ia d a .

KAKCELARJA ADWOKACKA

przeniesiona 
na ulica Zielona L. S 

Podziękowanie.
„KOTMICA ANKER"

Akc. Powszechne Tow. Ubezpieczeń we Wiedniu.
Za szybkie i punktuailne wypłacenie kwoty ubez­

pieczeniowej po śmierci męża i ojca tiaszgo serde- 
i cznie dziękujemy.
I Osobne serdeczne podziękowanie składamy W Pa- 
j nu Dyieiktoirowii I. Eisonowi w Tarnowie. 313g
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B j a l  o g r ó d ,  18 2 PAT. Dzisiejszy dziennik 

irzćdowy ogłasza ustawę u utworzeniu i kom ­
petencjach najwyższej Rady ustawodawczej. — 
Rada składa się z 18 członków pod przewodnic­
twem Michała Jawanovica, byłego prezesa try­
bunału kasacyjnego w Białogrodzie. Na zasa­
dzie nowej ustawy, najwyższa Rada ustawo­
dawcza jest organem doradczym Prezydjum Ra 
dy Ministrów. Nie opracowywuje ona proje­
któw nowych ustaw, a jedynie bada i wyraża 
optuję o projektach je j przedłożonych przez

rzad, przyczeiu opia ja  przez nia wydana w ni- 
ezcm nie wiąże decyzji Rady Ministrów. Mini­
strowie zainteresowani rozpatrywaniem w da­
nym momencie projektu ustawy będą obowiąza 
ni być obecnymi na posiedzeniach Najwyższej 
Rady Ustawodawczej. W nieobecności odpowie 
dinego ministra lub jego zastępcy, jak również 
w nieobecności Stałego radcy Prezydjum Rauy 
Ministrów, Rada niema prawa powziąć jakiej­
kolwiek decyzji.

DwiłiaDii in k i litfi
Budowa dworca kolejowego. —  Kino w Watykanie. —  Watykan

a Liga Narodów.
W a r s z a w a .  18. 2. Jak  już donosiliśmy, 

przystąpiono do budowy dworca kolejowego 
w  Watykanie. Włoska inżynieria kolejowa przy 
stąpom obecnie do badania terenu diia nowej li 
njt, która pójdzie od stacji San Piętro do ogro­
dów watykańskich. Linja będzie mieć 600 m 
długości, będzie posiadała własny dworzec i 
budowle dla składów towarowych Watykanu, 
oraz bocznicę, na której stać będzie pociąg pa­
pieski Pociąg ten będzie miał herby papieskie 
również na zewnątrz. Skoro plany p>od budowę 
koied i dworca będą gotowe, przedstawione zo 
Stabą inżynierii watykańskiej.

Jak  donoszą, liczba gwardii szwajcarskiej i 
żandarmerii papieskiej będzie powiększona. 
W skutek porozumienia między Watykanem a 
Kwirynałem, gwardja szlachecka wydaje w po 
niedizńałek przyjęcie, które będzie nosiło chara 
kter uroczysty. Będą obecni kardynałowie, spo

diziewają się również obecności papieża. Pod 
czas przyjęcia odbędzie się przedstawienie kino 
we, które będzie per wszem przedstawieniem 
kiinowem w Watykanie wobec dworu papieskie 
go. W  niedizielę państwowa wytwórnia filmo­
wa „Luce“ wysłała do Watykanu auto ciężaio 
we z robotnikami, celem urządzenia instalacyj 
dla wyświetlania filmu. Samochód prowadził 
szofer faszysta w czarnej koszuli. Auto miało 
godła stronnictwa i państwa. Było to pierwsze 
anto urzędowe, które wjechało do Watykanu.

Poniedziaćkowy „Messagero" wyraża przeko 
narie, że Watykan nie bedzie się starał wstąpić 
do Ligi Narodów. Wat/.«mowi n'e zateży na 
przystąpieniu do L*gi, pisze dziennik, przede- 
wszystkiem dlatego, że kościół ze względu na 
swoją misję nie mógłby się postawić na równi 
z innemi państwami międzynarodowej organiza 
cji genewskiej.

Premjer Bartel wyjeżdża 
do Gdańska

w  a e r s z a  w a, 18 2  (Sin) W najbliższym 
czasie premjer Bartel wyjedzie do Gdańska na 
dwa dni z wizytą oficjalną. PremjeF będzie po 
dejmowany przez senat, Radę Portu i general­
nego komisarza. Prem jer podkreślił znaczenie 
gospodarczej lojalnej współpracy między Pol­
ską a Gdańskiem.

Wizyta min. Mironescu —  
odłożona

B u k a r e s z t ,  18 2 (PAT) Agencja „Rador" 
podaa, iż wskutek trudności w komunikacji ko- 
lojowej wizyta ministra spraw zagranicznych 
Mironescu w Warszawie odożoną zostanie pra­
wdopodobnie do drugiej połowy marca.

Delegat rządu polskiego 
do Chin

W a r s z a w a ,  1 8 2  W końcu lutego wyjeż­
dża z ramienia min spraw zagr. do Nanktnu 
p. Bartve! de Wiadenthal, który omówi 7. rzą­
dem republiki chińskiej szczegóły ratyfikacji 
tr ijfa u  handlowego i priyjąźm  polsko chińskiej 
u następnie obejmie sto i >(visko konsula gene- 
rTm go w Szanghaju.

Kto zdradził memoriał Groenera? 
Rewizja u tajemniczej $ani V.

B e r l i n  18 2 PAT. „Berliner Tageblatt“ do­
nosi, że z polecenia nadprokuratora Rzeszy 
policja ebrlińska przeprowadziła w ostatnich 
dnieli cały szereg rewizji, pozostających w zwią 
zku z ogłoszeniem memorjału ministra Groe­
nera. M. in. miała być przeprowadzona rewizja 
r  zagadkowej p. V. Jak twierdzi „Berliner Ta- 
geblatt-j rewizja 11 p. V. nie dała żadnego spe­
cjalnego wyniku:

Chuligański napad bakenkreuż- 
’erów na rabina

F r a n k f u r t .  18 2 (2 A D  W tych dniach ra-. 
bin tutoJ— 7 'ninv żydowskiej dr. Salzbrrger 
wy-,' . Towarzystw■<* oświaty Irdo-

; wej'. Wśród publiczności znalazł* się grupa no- 
j rodwo-socjalistów, którzy ciągłym* cKrzykami 
i przeszkadzali mówcy, a gdy 011 domagał się od 
| nich spokojnego zachowania się, grupa kilkuna- 
I stu antysemitów wtargnęła na scenę, przyczem 
i jeden z opryszków czynnie znieważył rabina. 

Po przybyciu zaalarmowanej policji, żadnego z 
antysemitów nie było jńż na sa li

Niemieckie miejscowości kąpie* 
lowe nad morzem odcięte 

od świata
B e r l i n ,  18 2 PAT. Znane miejscowości ką­

pielowe nad Morzem Niemieckiem, , położone 
na wyspach Nordency, Borkum i Wangeroog, 
zostały całkowicie otoćzone lodem i odcięte od 
śwata. Środki żywności dostarczane są przez 
samoloty, gdyż inna droga komunikacyjna jest 
uniemożliwiona.

HUMOR ZAGRANICZNY.

— Prosiłam cię wczoraj o 1500 franków 1 .1 
nowe futro. Mógłbyś mi przynajmniej dać od­
powiedź.

—  Wielki ból odbiera mowę?
(Le journal imusam)

Ze ś w i a t a  ż y d o w s k i e g o -  -

—  T R Ż E C l TO M  . ENC YCLÓRAED IA JU ­
DAICA". W tych dniach ukazał się w wydawni 
ctw ie „Eschkol ‘ w Berlinie trzeci tom 15-tomo^ 
w ej „Encyeiopaedći Judaica" w języku niemiec 
kim. Tom o b ejm u je  artykuły od ,,Aposłei“ do 
..Brijali" i zawiera szereg cennych uiomognifia, 
1 1 1 . mi. o języku arabskim, astrologjd, astHWKr 
mji, wykopaliskach archeologicznych i Babiló- 
lij?. Tom jest bardzo bogato ilustrowany, szcze­
gólni c  interesującą jest tabela JOautogramów O* 
sobistości żydowskich z różnych epok. W & zyefc 
kie trzy tomy encyklopedii były wydano ty cóą 
gu jednego roku.

— GMINA ŻYDOWSKA W BERLINIE W O­
BEC MROZÓW. W  związku z trwałymi nircca 
mi frakcja partji ludowej (sjonistów) w zarzą­
dzie gminy żydowskiej w Berlinie wezwała pre 
zydjtni) zarządii do zaopatrzenia w węgied ubo­
giej ludności żydowskiej, najbardziej dotkniętej 
klęską. 1 '

Drogi wniosek wypłynął w związku z Ogło 
szonym przez rząd na 22 marca br. „Dniem 
Książki". Wnioskodawcy aomagają się wyko­
rzystania tej okazji dla propagandy na rzecz 
wydawnictw żydowskich.

— DELEGACJA „MIZRACHI" U W YSOKIE­
GO KOMISARZA PALESTYNY. Wysoki Komi­
sarz Palestyny sir Chanoellor przyjął delegację 
„MizracM" w osobach rabinów Eischmana, Da­
niela Siirkisa, Uziela, Ostrowskiego, Bermana 
i in. Wysoki Komisarz wyraził się z uanannem 
dla stanowiska, zajętego przez organizację 
„Mizirachi" w sprawie „Kneseth Izrael" oraz ty 
sprawie Naczelnego Rabinatu Palestyny. 
Przytem sir Chancelor wykazał wiele zaipterer 
sowania dla działalności „Mizrachi" w dziedzi­
nie szkolnictwa palestyńskiego.

— NAJMNIEJ ANALFABETÓW W ŚRÓD 
ŻYDÓW I POLAKÓW. Według statystyki urzę 
dowej, ogłoszonej obecnie przez czeąko-słoty.a- 
ckie ministerstwo wojny, przypada na ogólną 
liczbę 4939 analfabetów w wojski czechosło- 
waokieni w r, 1928 — 1552 Ukraińców, 1535 
Słowaków/ 774 Rumunów, 346 W ęgrów, '345

i Czechów, 205 Niemców, 87 Cyganów, 71 Żydów; 
oraz 24 Polaków.

— ŻYDOWSKA STACJA. W kołach żydow­
skich w Holandii wszczęto od niedawna ruch 'ty 
kierunku wyjednania u rządu holenderskiego 
koncesji nd zainstalowanie i uruchomienie sfca-

. cji radiofonicznej, mającej służyć interesom kul 
taralmym, artystycznym 1 oświatowym ludno­
ści żydowskiej. Ruchowi ternu przewodniczy, 
rabjn dr, M. D. Hond z Amsterdamu. Akces do 
tych starań zgłosiło szereg osobistości ze świa 
ta handlowego i kulturalno-artystycznego. Nale 
ży się spodziewać, że wkrótce takie towafzy- 
stwo radiofoniczne żydowskie powstanie na 
terenie państwa holenderskiego, a następnie, 
również w niedługim czasie, uruchomioną' zo­
stanie wspomniana radiostacja.

— ŻYDZI ARGENTYSCY NA RZECZ DO­
TKNIĘTEJ GŁODEM LUDNOŚCI ŻYDOW­
SK IEJ BESA pA BJI. Żydzi besarabscy, mieszka­
jący w Argentynie żebrak 4200 dolarów na 
rzecz dotkniętych klęską głodową Żydów w 
Besarabji. Kwota została za pośrednictwem ICA 
przekazana komitetowi pomocy w Kiszynio- 
wie.

_  W SPÓŁZAŁOŻYCIEL „KEREN KAJ£- 
METM" — OBYW ATELEM HONOROWYM 
WIEDNIA. Jeden ze . współzałożycieli Keren 
Kajęjneth, bliski współpracownik dra Teodora 
Hor zła, p. Jan  Kremenietzki. wybrany został 
na obywatela honorowego miasta Wiednia. Od 
znaczenie, to p. Krememetzki otrzymał z okazji 
50-lecia jego działalności w Wiedniu oraz wiel­
kich zasług, położonych w dziedzinie techniki 
świetlnej. • 1 1 ■

— ODWOŁANIE ODCZYTU RED. Dra KAN- 
FERA. Odczyt red. Dra Kanfera na temat „Tra 
gedja Lenina", który miał się odbyć we środę, 
dnia- 20 bm. został przesunięty na przyszły ty­
dzień.
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Organizacja rozbrojeniowa Ligi Narodów
Jak powszechnie wiadomo, pakt Ligi Naro­

dów nakłada na wszystkie państwa wchodzące 
,w skład Ligi, obowiązek przeprowadzenia mo­
żliwie jaknajdalej idącego rozbrojenia. Dla u- 
możliwienia spełnienia wszystkich zadań, jakie 
z  tego tytułu spadają na Ligę, koniecznem jest 
istnienie specjalnych organów, któreby je j w 

Pomagały.
Jeden taki organ przewidziany jest w samym 

Pakcie: mianowicie art. 9' postanawia, że utwo­
rzoną zostanie

stała Komisja> 
do której będzie należało przedkładanie Radzie 
Ligi Narodów opinij i wniosków we wszystkich 
sprawach dotyczących rozbrojenia. Komisja ta 
Powołaną została do życia w roku 1920, a ofi­
cjalna je j nazwa brzmi:

„Stała Komisja doradcza dla spraw woj­
skow ych, flotowych i lotniczych".

Składa się ona wyłącznie z w o js k o w y c h ,  mia­
nowanych przez rządy państw' zasiadających 
w Radzie Ligi. Komisja dzieli się na trzy pod­
komisje: armji, floty i lotnictwa, które mają cha­
rakter nie polityczny, lecz wyłącznie techni­
czny.

Rada Ligi Narodów doszła jednakowoż wkrót 
ce do przekonania, że właśnie wskutek tego nie 
Politycznego, lecz technicznego charakteru, nie 
można Stałej Komisji obarczać tak skompłiko- 
wanem zadaniem jak przeprowadzenie rozbro­
jenia, i dltego już w' roku 1921 powołana zosta­
ła do życia nowa komisja, t. zw.

„Tym czasowa Komisja Mieszana" 
(Kommission temporaine mixtr), która różni 
się od poprzedniej przedewszystkiem tern, że 
składa się przeważnie me z wojskowych, lecz z 
osób cywilnych, specjalnie wykwalifikowanych 
w sprawach po lity : mych, społecznych i eko ­
nomicznych.

Ta Tymczasowa Komisja Mieszana uległa 
w roku 1924 reorganizacji i zamienioną została 
na Komisję Koordynacyjną, która z końcem ro­
ku 1925 rozpadła się na dwa ciała:

Komisję mieszana (Commission mixte) i Komi­
sje  przygotowawczą do przyszłej konferenrii 

rozbrojeniowej.
Komisje te różnią się pomiędzy sobą tern, że 
Komisja przygotowawcza składa się z delega­
tów' państw, którzy od swoich rządów otizymu- 
ją  instrukcje, jak mają postępować i jak głoso- 
wTać, natomiast Komisja mieszana składa się wy 
łącznie 7. ekspertów, i to przedewszystkiem w 
sprawach ekonomicznych, a delegowanych 
przez różne organizacje Ligi Narodów.

Mamy więc w obecnej chwili trzy komisje, 
które zajmują się problemem rozbrojenia: Stalą 
Komisję doradczą dla spraw wojskowych, flo ­
towych i lotniczych, dalej Komisję Mieszaną, 
i Komisje przygotowawczą dla konferencji roz­
brojeniowej. Komisja przygotowawcza ala kon­
ferencji rozbrojeniowej wyłoniła z siebie awa 
podkomitety: podkomitet A — wojskowy, który 
w' sprawach techniczno-wojskowych odwołuje 
się po opinję do Stałej Komisji Doradczej, oraz 
podkomitet B  — gospodarczy, który pozostaje 
w kontakcie z Komisją mieszaną.

W reszcie obok tej tak rozgałęzionej organi­
zacji rozbrojeniowej, wspomnieć należy osobno 
utworzoną w r. 1926 komisję dla spraw fabry­
kacji prywatnej broni i amunicji. Ponadto dodać 
trzeba, że osobna komisja każdego Zgromadze­
nia Ligi Narodów, Komisja III zajmuje się spe­
cjalnie sprawą rozbrojenia, i stara się ją  pennąć 
naprzód, a Sekretarjat Ligi, mający osobny apa 
rat biurokratyczny, stworzył dla tej kwestji oso 
bny wydział, t. zw. S ekcję  Rozbrojeniową. Apa­
rat wdęe, jak widzimy, ogromny i różnolity.

(X)

—  1>LA CZYSZCZRMA KRW I pijcie 1-1110  |>r/.ez 
kilka dni z rzędu s/jklaikę naturalnej wody gorz­
kiej FRANCISZKA Jó Z S F A . .Stosowana przez 
bardzo wielu lekarzy woda FRANCISZKA Jo Z E - 
FA, wzmacnia żołądek, regtiluie trawienie, poprą 
wia stan krw i. uspokaja system nerwowy dając 
zdrowie całemu organizmowi 1 jasność umysłu. 
Żądać w a pieką cli i droguerjae.li 3186eh

Z  G I E Ł D Y

Wyjaśnienia prawne
1.

CZY ZAPŁATA KOMORNEGO ZA PO ŚRE­
DNICTWEM POCZTY CHRONI LOKATORA 

PRZED EKSM ISJĄ?
Weźmy przykład. Lokator X. od dwóch mie­

sięcy nie płaci rat komornego, mimo upomina­
nia się właściciela nierucnontości. W  trzecim 
miesiącu lokator X. przysyła gospodarzowi na­
leżną za ubiegłe 2 miesiące kwotę za pośrednic­
twem poczty. W łaściciel domu zaofiarowanej 
sumy w ten sposób nie przyjmuje i wytacza 
sprawę o eksmisję z tytułu niepłacenia komor­
nego.

Na rozprawie sądowej powstanie następująca 
sytuacja: Pozwany lokator oświadczy, iż czynsz 
zapłacił, na dowód C2ego składa kwity pocz­
towe, właściciel zaś żądać będzie eksmisji, 
stwierdzając, iż należność nie doszła jego rąk. 
Co się tyczy eksmisji, sytuacja dla sądu będzie 
jasna. Lokator ważnie zaofiarował komorne, żą 
danie więc eksmisji ulega oddaleniu ze względu 
na wyraźne brzmienie art, 6 punkt 7 ustawy o 
ochronie lokatorów. „Zapłata komornego może 
nastąpić za pośrednictwen poczty“.

Pozostaje kwestja zasądzenia sumy dłużnej. 
Właściciel domu przesłanej mu sumy z poczty 
odebrać nie może, gdyż przepisy pocztowe po­
zw ala ją  adresatowi odbierać należność jedynie 
w ciągu 7 dni. Leżącą na poczcie sumą rozpo­
rządzać inoże tylko nadawca, tj. lokator — 
wobec czego należałoby odeń zasądzić żądaną

sumę komornego, bądź zobowiązać w wyroku 
pozwanego lokatora do upoważnienia gospoda­
rza uo odbioru z poczty przesłanej kwoty. W 
praktyce sąay  w tego rodzaju sprawach ek s ­
misji nie udzielają, zasądzając jednocześnie 
od lokatora należną sumę komornego

II.

W  JAKICH WARUNKACH WYSTAWCA 
CZEKU BEZ POKRYCIA ULEGA KARZE?

Art. 51 ustawy czekowej stawia kwestję w 
ten sposób, iż wystawca odpowiada wobec po­
siadacza za wszelką szkodę, co najmniej zaś 
płaci 6 procent od niepokrytej sumy wtedy, gdy 
wystawiając czek nie miał u trasata, powiedz­
my dla przykładu w P. K. O., potrzebnego fun­
duszu dc rozporządzenia, lub o ile po wysta­
wieniu czeku rozporządził pokryciem Sytuacja 
jest jasna: za decydujący należy przyjąć mo­
ment wystawienia czeku. Wystawca jest zwią­
zany wobec osoby uprawnionej z czeku od 
chwili wręczenia go je j. W wypadku braku po­
krycia oprócz wymienionej wyżej kary grozi 
wystawcy kara do 6 tygodni aresztu i do 5 ty­
sięcy złotych grzywny. Od kar tych uwalnia 
prawodawca wystawce czeku tylko wtedy, gdy 
wystawiając czek miał uzasadnioną podstawę 
do liczenia na pełne pokrycie w chwili przed­
stawienia, a brakło go z przyczyn od niego nie­
zależnych, np. dłużnicy wystawcy nie wyku­
pili swych weksli i poszły one do protestu.

Dwa Wielkie piocesy polityczne 
we Lwowie nie doszły do skutku

L w ó w .  18. 2. T. Dzaś miały się tu rozpocząć 
dwa wielkie procesy polityczne. W pierwszym 
Procesie miało zasiąść na ławie oskarżonych 
31 osób za zbrodnię zdrady głównej popełnio­
nej w województwie tarnopclskiem (żob. „Wia 
dotfnośd z kraju". - -  Red.). Proces jednak nie 
doszedł do skutKW, im wniosek mowiwn proku­

ratora trybunał odroczył na czas riieosramczo- 
ny rozprawę, poniekaż główni świadkowie, a 1 
część oskarżonych, pozostających na wolnej 
stopie, nie mogła przybyć na rozprawę z Tam o 
pola, który jest jeszcze odcięty od Lwowa.

Dziś miała sie też rozpocząć rozprawa prze­
ciwko kilkunastu chłopom ukraińskim, oskarżo 
nym o  wywołanie rozruchów we wsi Hrebene 
pod Lwowem Również i ta rozprawa nie do­
stała do skutku wobec niezjawienia się głównych 
świadków.

Giełda krakowska
Kraków, 18. 2. 1929. Akcje utrzymane. Dolar 

Fez zmiany.
Akcje bankowe’ Bank Polski 173.

I Akcje handlowe: Tohan 12.50 
{  Akcje przemysłowe: Zieleniewski 140, Żelazo

15.25, Parowozy 28.50, .Firley 52.50, Ohodorów 250
Papiery procentowe; 5-proc. Premj. Poż. dola­

rowa 108— 109, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 
112—113:50.

Zebranie giełdowe pr zeszło pod ztiaikiem tendan 
ej, na ogół utrzyinainej. Ruch panował nieco żyw­
szy. Kursa z wyjątkiem Ghodorowu słabsizego -, 
trzymane na ostatnim poziomie. Obroty stosunko­
wo niewielkie. Silniejszą cfcęcią kupna cieszyły się 
papiery procentowe jak 5-proc. F  rem. poż. dola­
rowa i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna, kitóremi 
lo papierami dokonano znaczniejszych obrotów  
\n, kursac li zwyżkowych.

Na pogiełdizi robiono w  większych Ilościach  
Ćmielowem po kursie 2—2.10, z innych Cegielski 
41 i 8-proc, 1. zast. Tow. Kred. Ziem. 91 aa lflO 
dolarów.

• • •

W aluty i dewizy oficjalnie bez transakcji.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych  

i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Usposo­
bienie spokojne. Obroty' male. W  Krakowie dolar 
gotówkowy 8.88—8.8? i pół, czeki bankowo 8.90 
i jedna czw arta do 8.90 i trzy czwarte. W arszaw a  
doi. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i pół, czeki 8.89 
i trzy czwarte do 8.90 i jedn: czw arta. Lw ów  doi. 
8 88—8.88 i pół, czeki 8.90—8.90 i pół. Katowice 
doi. 8.88 i jedna czw arta do 8.88 i trzy cziwairte, 
czeki 8.90—891. Kurs płacenia Banku Polskiego 
pozostał niezmieniony.

Giełda warszawska
W arszaw a, 18. 2 PAT. Akcje: Bank Dyskonto­

wy 138, Polski 175,1177, Sp. Zar. 85, Spioss 250, 
Siła i Światło 134, Cukier 44, 43 i pół, Firley  53, 
Łazy 7 i jedna czw arta, Węgiel 90, 90 i  pół, Ostro 
wiec lOt, 103 i pół, Parowozy 29 i pół, 31, Rudzud 
41, Starachowice 31 i trzy czrwarte, 36, 35 i pół, 
Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 110 i trzy czwarte, 

J 112, 7-proc. stabilizacyjna 107. 108 ii pół, 107.65, 
5-proc, konwersyjna 67, 5-proc kolej. 58, 10-proc. 
kolej. 102 i pół, 8-proc. L. Z Banku Gosp. Kraj. 94.

W aluty: D olar 8.89, 8.91, 8.87, Dewizy: Belgja 
123.92, 124.23, 123.61, Holandja — , Kopenhaga 
237.88, 237.28, Londyn 43.28, 43.17 i pół, Nowy Jork  
890, 8.88, Paryż 34.84, 34 75, Praga 26.41 f 26.34, 
Szw ajcar ja 171.52, 171.09, Sztokholm 238,44, 237.85, 
Wiedeń 125.27, 124.96, W łochy 46 67 i pół, 46.56, 
Marka niemiecka w obr. nieofic. 211.60

Giełda poznańska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 18. 2: żyto 

33—33.40, pszenica 42 1 pór do 43 i pół, \Vyka 41— 
43 Reszta bez zmiany, usposobienie spokojne,

ciefda wiedeńska
Wiedeń, 18. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.67—169.17, Bowln.peszl 123.96—124.26, Londyn 
31.50—34.60, Nowy Jo rk  710.65—713.15, Paryż 27.74 
i pół do 27.04 i pół, W arszaw a 79.66—79.94, Zurych 

{ 136.69—137.19. Amerykańskie 708.40—712.40, Nie­
mieckie 168.42— 169.02,

* * *
Papiery w artościow e: Renta majowa 0.901, Ren- 

j  ta lutowa 0.902, Kompas 15.4, Północna 1161, P o­
łudniowa 10.75, Brow ary 165, Alp my 39.70, Rim.i 
123.75, Siersza 10 i pół, Zieleniewski 115.10. K ar­
paty 12.01, Galicja 60.

Giełda zurychska
Zurych, 1S. 2 PA T. Paryż 20.30 1 pół, Nowy Jork  

5 20, Włochy 27.20 i pót, Berlin 123 35, Wiedeń 
72.08, Oslo 138.70, Sof ja  3.75 1 pół, Parga 15.33 i 
pół, W arszaw a 58.30, Budapeszt 90.07 i pół, Bu­
kareszt 3.11, Hełsingfors 13.09, Buenos A ires 2 '9 .

ZM ARLI:

Herman Greschler 1. 65, Herman Zweig 120, A* 
fersbatu Frankfurter, Anna W*r>»*rraU>n l  57.
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„Marka światowe! sławy" 
  znana eti lat 4 ®

J)la zdiowia d z iec i!
£  jprzez- powagi lekarskie zalecany.

W  Jffif \
~ i ż t t i L u  HYGUiNiCZNE

i dla olemowląt; dzieci

*frCADIX
L I M  n a jl ;e  p :s  2  Y  

AMERYKAN $KV

^  L A K I E R

PAZNOKCI

POPOI UDMOWE KURSA GOTOWANIA dJa
Pań <3-eeaKgfl), a mianowicie Kurs pióczeuia • ciast 
i tortów, oiraz KURS GOTOW a NIa  ze spocja-liiem. 
uwizględiniię-iiiiein putraw jairstóch ; twBme^iyćh, — 
roz-poczynała sic w JwtBżSizycli dniach w OGNISKU 
PRACY, KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA 9, II. piętro. 
W.piisy i iniocmacic uodziieaunie, z wy-ią-tikłem sobót, 
miedzy godiz. 10—2 przedpołudniem.

MaUad 'Haolainu

I

I

I

I

Trylogia A. A. KABAKA (w jęz. 1 <■! i

„SZLOMO M0 LCp0 “
c-

T om  I. „H A  A H A W A H “
255 stron;  Cena anr. 
szyi. Ve lub Mk. rijem. 
4 ‘50 (brosz.); ang. szy.! 
U lub Mk. niem. Cy- 
(w opr.); porto 8f> " ■

T «m  II. „ H A T M M A P ”
Właśnie ukazał się
193 stro n y ; Cena an ;. 
szyi. V'e lub Mk. niem 
3 ‘50 (brosz.); ang. szy), 
5 lub Mk. niem. 5 ‘— 
(w opr ); porto 25 fen.

Zwykły rabat dla księgarzy.

Zamówienia t\ !ko za nadesłaniem mim 
żytości z g óry : Verlag „FaeJem“, 77, 
Great Russell S tiect, LONDON, W. C. 1

I

F - e  J>° f c J d y  3  1
R ó £ ..e 1

Tysiące podziękować! SEK&Sl
Dlatego żąda 6 nataży « tz ą o 2ie O lko PUDRU HAYA

Do mfayda j e  jszyzftkb apfcltarfi I  drogucryach. 
^  ł j  a  V  n, T Otóimy skfad wysyfleowy: = ■ ■ ■  •• nMl i  iBhfcan

LW Ó W

W yjazd do Warszawy zbyteczny i
załatw iam y wszeJfefe zJecenAa w jadach urzędach 

państwowych i komunalnych, instytucjach finanso­
w ych I wszystkich Innych w W arszaw ie, całe; Pol­
sce  i zagranica,

Legalizacje dokumentów, spraw y konsularne, spad 
ko we poszukiwanie rodzin, etc.

interwencie, zastępstw a, porady, informacje po 
śrectiLCtwo we wszeiiŁch spraw ach. Windykacje 
v e W ł  Egzekwowanie n«Jeżnośc W ywiady.
BUKO .POMOC PRAYNO - JUNDLtłMA” Wagszawa 
H ojy-Swiat 28. Korespondenci w każdej miejscowość 
potrzebni, żnaczek pocztowy na odpowiedź pożądany

POTRZEBNA zdolna :ri 
(eiiigcmtna ek ■.uedien.k.i: 
Jiiiijiisz JŚach*. Kra ku w 

' u.l. Stra.dotns.ka 5, ecleioa 
2191’. Zglo-szcii-i-a w m:e 
szkauóu w por/e obiado­
wej (od godz. 2 31, uŁ 
Koiet|k 3, II. p. 311 er

EKSPEDJENTKI zdol 
riej, z branży salauiteryi- 
neii iM>&ziuiiyiuije: Bo lir er,
Fk,'rjańs,ka 27. 358er

POSZUKUJE się raitytiiio- 
waJiej ekspedietiitikii (ta) z 
dizi-ałtu konfekcji dam- 
sikicj: B aw i, Grodzka 15 

.iflRir

S p r z e d a ł I
SYPIALNIĘ wtledńewa, 
używaną, w dobrym sta­
nie sprzedam za 400 zł. 
Koletek 4, oficyny, II. pic 
iipo. 357er

MASZYNĘ do pisania, 
prawie nową, sprzedam. 
Zgłoszenia pod „Under- 
w ood“ przyjmuje Acum. 
„N. Dziennika". 315g

NADBUDÓWKĄ rekon­
strukcje p rze p ro w a d za  z
z a łaś ivj ciilem pożyczki t 
prrwffcii-ar, na I. lripotcce1 
iia ^catiitęściach w Kr 
ko-jy.i-o lub Podgórzu. - 
Zgłoszenia pod „ I n ż y ­
n ier"  do Adm. , N. Dzic;; 
idką“. Oprócz innych po 
życzek stoją do dyspo­
zycji 2.000 dołami w na !. 
lub Il-gą liipoiticike. f>5(tk

ZANIM zwątpisz w od- 
zy5'kiaini.o ziruijaiowaiiicg-o
zdrowia, zażądaj bezpła­
tnej Iwosizaiiry „O ziołach 
lecznic,Zych1. —  Nie za- 
wii.edtoi es« si c ! Tysi ące 
euidowniie ułeczoaiych! — 
Adres: Lwztkji, A®jetoa.

359ch

Za KLAD peruikarsiki Sa­
lomea Goldbergowej (Er- 
senberg), Kraków, Die­
tla 44, wykonuje naimo- 
dmieisze peruki od Zł. 50.

267g

JAKÓB Thale.r unieważ­
nia zgubioną książeczkę 
wojskowa, wyoaną przez 
P. K. U. Rzeszów 330\

K O M P L E T N E  U B Z Ą D L F L , *
n a c z y ń  KUCHENNYCI 
NAKRYCIA STOŁOWE

KAfttiiszE m m i
w w ielk im  w y b o rze  p o le c a

S. LłłN D IiSU O R FER
Handel towarów żelaznych
K raków-Po j  yórze

R Y N c K  L .  13  244x

I Nauka 
i wychowanie I

W KOMISOWA sprze­
daż oddam pończocln 

i gumowe. Zglosutewa pod 
„Koniiiis" pr-zyjmujie Adm. 
„N. Dziennika". 3I6g

I L okale I
PIĘKNY pokój z irtirzy- 

maaiiiiem lub bez dila 2-cb 
panów lub pań, z osob- 
nein wejściom, w ccr,- 
tirurn, do wynajęcia od l- 
marca b. r Infcrmacyi z 
grzeoziuości udziieJii Adw. 
Dr. KreogeJ, Grodizika 32, 
telefon 3055. 36lx

| M atrym onialne |

ZDOLNY fachowiec z 
brandy futtira, przyŁ-to.ny. 
lait 28, poszufoujie (a dro­
gą inteligentnej panny z 
.oapitałem do 3.000 do.I. 
aby mógł założyć w mie 
ście kuiracyjincm w Cze­
chach skład futer. Zgło­
szenia do Adm. „N. Dzień 
utka" pod „Welittmrort" 

3l4g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? M usisz ukoń­
c z y ć  kUTsy fach ow e, ko­
resp on d en cy jne. p ro feso­
ra S e k u lo w icz a , W arsza  
wa, Z óraw ia 42. K ursy 
w y u cz a ją  lis to w n ie : bu. 
ch a lter ji. racbuinkow ośc: 
k u p ieck ie j, koresponden­
c ji han dlow ej, s te n o g ra ­
fii, nauki handlu p raw a 
k a lig ra fji, pisania na m a­
szy n ach , tow aro zn aw ­
stw a, angielsk iego, fran ­
cu sk iego , n iem ieck ieg o , 
pisow ni o raz  g ram atv kl 
liolsk.iei. Ważne dla Rol­
n ik ó w : bu ch alteria  roh>: - 
C7,n, oraz nauka o w y . 
<Ln.mości g leby . P o  ukoń 
czeniu św ia d ectw o . —  
Ż ąd ajcie  p rosp ektów .

23"e

w * ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Waiue dla Par!
Lekcje m od nych  robót 
ręcznych- Tkaniny plecio­
ne tpulowery. pła-zczyki. 
szale itp.f. Teneryfki, Try- 
kofarstwo ręczne. Serwety 
francuskie, Pieaki, Kwiaty. 
r’rtjace. łrzyimuie się za­
m ów ieni. Zakład liafm 
; endlowan/a . .  E M K A “  
r e ń z .e l Oi> 3 , sklep . ̂A JtL J&K Jtok

■ ^rzita rg j publiczne |
Urząd Wojewódzki —  Dyrekcja Robót Publicz­

nych w Krakowie, zawiadamia o przesunięciu terma, 
nu przeitjtgu w sprawie wykonania urządzeń mecha­
nicznych ceintiraln.ej kołłowmii przy Klwiec Gniekcio- 
giczaw-Polożniozei Umitwersytetu Jaigielilońswiego w 
Krakowie, z dinia 4 marca 1929 j\ n-a dzień 21 marca 
1929 r.

DEL M0KGEN
N a jsta rsz y , ;cdyny d îcah-iłc .w . jęźyŁu 

ż.vtlo\V.ski'-tt w Alaiopotsce i oa Wołydju.;. 
WydzQclzi codziennie we Lwowie, ’/ 

Podaje najświeższe informacje o  w szystk iem  
dla w szystkie* . - ..

Pierwszorzędny organ insercyjny bzaęjd 
swej poczytności w kołach Lupiectwa 

żydowskiego, , . ,.
Nnj.skutccznieTsza reklama dla wszeikicii 

gafcz-i przemysłu..- - *
Nuinera soliotnie i św iąteczn e  • ilu slru w anc, 

i> potrójnej c i ę t o ś c i  i podw ójnym  nakładzie. 
P renum erata m iesięczna w y n o si: b z ł .  — 

R azem  z tygodnikiem  h u m orysiy czu y rr 
„Dei !ec“ —  5 zł. 6 0  gr. '

Adres W y d aw n ictw a : „C er M o ig e n ", L w ó w , 
Lindego 7. T e l. 4-68.

Konto czek o w e w  K rak ow ie 406-^ io

HYGil^A a *

Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochronnej. Bieliz­
ny Zawodowej, Krabów, bonerowski 3 Telet. 45d9-

N a d tte d ł wielki transport b iker/l-.iiia iiŁ i 
maszyn eto pisania ua rlri

R E X  V I S l f i E

c n a  2ł. 530*- Do nabicia we Hrnue;
1. V cissman, Kraków, berka Joselewibza 19 

Telefon Nr. 3182
D o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y .

F o r t e p i a n y
pianina fisPsrmc.n£e olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo aogodr.e 

NAJW IĘKSZY SKŁAD FOLITEPIAKUW

HELENA £N!OLJ»£SKA
Kroków, szewska S.

L-s-

10 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Przemy- i J]  Central 
ślu, ul. Midkilewiicza 46, ogłasza na dzień 4-go mai 
ca 1929 r. nieo-granaczo-ny prtetaTg ofertowy na: 1*̂  
dostawę wózików tarczowych, 2) materiałów budo - 
wlanych, 3) mateinjałów żeila.zuych, dila słraełuicy w 
Kielcach.

Bteższych iin.foirm,acyij technicznych i y arumk-ói.- 
dostawy udziela 10 Okr. Szefostwo BudeWuictwa

poleca pracownio blacharski

laftife tejag. W | U l i
Reklama
_ _  _  tf iw S s w ig  h a R d lu j

A : -f.

£ l i te r a tu r y  h e b ra js k ie ; i żydówki :
w oryg. i tłjin iaezeu incb z J  ydaw niclw j: Sztyb;:',.

b tlcber, K u ltu r-L ig a , Harz -, R. Lówit 
'■/ W iednia poleca

s!ęgartf[ff infrislyczoa S i m c h e  f r i n l r ;
t  z e u ó v ; ,  C a ł ę z o w s l d e g o  L , 1 ,

. '..li)-. ' aialogodiTł^! i  wai-miUi spłaty ^
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